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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


W Krakowie: na miesiąc Wrzesień złr. 2 c. — 
Z przesyłką pocztową w Państwie 

Austryackiem na miesiąc Wrze- 

a: złr: 2 c«25 
od 1go Września do końca Grudnia 8 „ — 
_ Ikraków 30 sierpnia. 

Dzienniki francuskie powtórzyły pogłoskę, 
jakoby Thiers myślał o zaprowadzeniu Izby. 
wyższej. | Ga z 

Nie wchodząc w zasadniczą stronę tej po- 
głoski, wydawała się nam ona wątpliwą już 
ze względu na samą trudność zaprowadzenia 
tak ważnej zmiany w zaimprowizowanym kon- 
stytucyonalizmie nowej republiki, który nie po- 
stradał cechy tymczasowości. 

Francya właściwie nie ma dziś konstytucyi. 
Jak sam rząd, tak i zgromadzenie narodowe 
są wypływem siły wypadków i trzymane są 
przeważnie siłą konieczności, obawą wewnę- 

trznego nieprzyjaciela porządku, albo zewnę- 
trznego wroga niepodległości, który dotąd nie 
opuścił zajętych departamentów. 

Jedyną może zasługą zgromadzenia narodo- 
wego i jednem z głównych usiłowań Thiersa 
było to właśnie, aby dorywcza reprezentacya 
wśród teroryzmu wypadków powstała, nie za- 
mieniła się w konstytuantę. Liczne doświad- 
czenia tak Francyi jak i innych państw uczą, 
że konstytucya, nie tworzy się uchwałą, lub nie 
nadaje się, jeśli ma mieć trwałość, ala powsta- 
je, kształci się i rozwija, długim rzeklibyśmy 
obyczajem narodu, rozszerzającego swój samo- 
rząd i przywykłego do praktyki życia publi- 

` cznego. 

Oparł się prezydent Rzeczypospolitej stron- 
nictwu (Gambetty, dążącemu do rozwiązania 

 lzby i powołania konstytuanty; wątpimy, aby 
chciał się teraz przypodobać - prawej stronie 
utworzeniem Izby wyższej, choćby w zasadzie 
uznawał jej korzyści dla ustalenia parlamen- 
taryzmu. 

W zasadzie system dwuizbowy jest. niewąt- 
pliwie najodpowiedniejszym; daje on bowiem 
rękojmię równowagi żywiołów spółecznych i 
organów reprezentacyjnych w obec: władzy. 
Nie wymaga wcale kastowości, ale jest wy- 
razem pewnej hierarchii, bez której pod tą 
lub inną formą żaden organizm społeczno-po- 
lityczny nie może znaleść silnej podstawy. Sy- 
stem dwuizbowy anomalią jest tylko wtenczas, 
kiedy jak w Austryi nie wspiera się na pe- 
wnych prawidłach, bądź obieralności, bądź 
dziedziczności, ale jest tylko pozostawiony do 
woli zmieniających się co chwila gabinetów, 
które powołują do Izby wyższej nowych człon- 
ków ze swego stronnictwa, lub też w celach 
przeprowadzenia swoich zamiarów. 

Zaprowadzenie Izby wyższej nie byłoby ta- 
kże anomalią ze względu na formę republi- 
kańską, bo nie jest bez trafności owo zdanie, 
że Francyi, która miała monarchię z intytu- 
cyami republikańskiemi, potrzeba republiki z 
imstytucyami monarchicznemi. Pozostaje tylko 
pytanie: czy niwelacya społeczna, która we 
Francyi najgłębiej zapuściła korzenie i zrobiła 


z niej najbardziej demokratyczny naród, do- 
zwała znalźć odpowiednie żywioły w społeczeń- 
stwie dla systemu dwóch izb. Powtarzamy, nie 
chodzi tu o kastowość, ale o hierarchię, któ- 
rej pojęcie istotnie we Francyi zatraconem zo- 
stało. Napoleon III. utworzył senat dla swoich 
popleczników, a rządy jego w ostatnich dopie- 
ro chwilach zaczęły być parlamentarne. Po- 
trzebaby znaleźć nowe kryterium dla tak wa- 
żnej reformy parlamentarnej, gdyby się miała 
stać wyrazem głębszej reformy społecznej; po- 
trzebaby znaleść nową podstawę w kraju, w 
którym ziemia wyjątkowo tylko liczy wię- 
kszych właścicieli, a w ogóle na drobne cząst- 
ki jest rozdzieloną, w społeczeństwie, które 
nie uznaje tradycyi, a o ile je zachowuje, łą- 
czy je bądź ze sztandarem białym legitymi- 
zmu, bądź z inną formą rządów z minionych 
czasów. 

O korzyściach systemu dwuizbowego nie po- 
trzebujemy się rozwodzić; niewątpliwie byłby 
on dla Francyi rękojmią utrwalenia i stałości 
konstytucyi. Lecz czyby inicyatywa miała wyjść 
od prezydenta Rzeczypospolitej? Byłby to pier- 
wszy w dziejach przykład nadania karty kon- 
stytucyjnej przez naczelnika Rzeczypospolitej; 
czy ma przeciwnie wyjść ze zgromadzenia na- 
rodowego? Ależ to zgromadzenie jeszcze wła- 
ściwie nie jest ukonstytuowanem, jest tymcza- 
sowem, przejściowem tylko, jest wyrazem chwi- 
lowego położenia Francyi, wypływem opinii 


ulegającej sile wypadków. Rządy Thiersa mają) 


zbyt wiele trudności z jedną Izbą i nie mogą 
się na rozwiązanie jej i ponowienie wyborów 
odważyć ; wprowadzenie drugiej Izby zwiększy- 
łoby tylko trudności rządu, przerzuciłoby część 
władzy z rąk prezydenta do senatu jak w A- 
meryce i wymagałoby stanowczego ókreślenia 
całej formy parlamentarnej. Nie dziwimy się 
też najświeższym zaprzeczeniom, jakie podają 
dzienniki francuskie tej pogłosce przez siebie 
stworzonej, dodając, że status quo, jak dotąd 
tak i nadal będzie hasłem polityki p. Thiersa 
w obec zgromadzenia narodowego. 


ŻĘżZŹÓ RODZ 


Odebraliśmy następujące uwagi, które lubo 
Są w sprzeczności z otrzymanemi -poprzednio 
wtym przedmiocie, zamieścić uzajemy za sto- 
sowne, jako przedstawiające kwestyę z innej 
strony: 


Przed kilku tygodniami podaną została przez 
Dziennik  Poiski, a następnie przez Czas po- 
wtórzona wiadomość, jako w wschodniej Galicyi 
w roku ubiegłym władze sądowe dochodziły 61.947 
przestępstw ustawy karnej, tj. w porównaniu z r. 
1871 o 4642 więcej, zbrodni zaś śledziły w 88.210 
wypadkach tj. o 31.670 więcej aniżeli w roku po- 
przedzającym. j 

Doniesienie to dało Dr. M. M. powód do uwag 
nad moralnym upadkiem społeczeństwa. napzego 
w Nrze 183 Czasu zamieszczonych, uwag całkiem 
trafnych i odpowiednich w tym wypadku, gdyby 
liczby na ich usprawiedliwienie przytoczone, były 
wiarogodne i prawdziwe. Na szczęście nasze i na- 
szego społeczeństwa cyfry powyższe już i tak na 
pierwszy rzut oką do prawdy niepodobne, są prze- 
sadzone i nie prawdziwe, i dlatego uwagi Dr. M. 
M. jako na mylnych podstawach i datach oparte, 
do błędnej konkluzyi i rad zgubnych doprowadzić 
musiały. 


W interesie prawdy i w obronie dotkliwie za- 
angażowanego honoru naszego społeczeństwa na 
zasadzie urzędowych wykazów przez c. k. Ministe- 
ryum sprawiedliwości w Nrze 55 i 61 dziennika 
Allgemeine oest. Gerichts Zeitung ogłoszonych, pier- 
wotne doniesienie. Dziennika Polskiego o tyle spro- 
stować należy, iż we wschodniej Galicyi nie 88.210 
lecz tylko 8.668 śledztw o zbrodnie i przewinienia 
przeprowadzono. Z tej liczby 8.668 -ukończonych 
śledztw o zbrodnie, tylko 3,878 czynów zbrodni- 
czych i 109 przewinień, przy udowodnionej istocie 
czynu karygodnego, było przedmiotem 2,947 roz- 
praw końcowych publicznych. W porównaniu zaś 
zr. 1870 liczba przeprowadzonych śledztw krymi- 
nalnych o zbrodnie zwiększyła się w r. 1871, wli- 
czając w to i Bukowinę, nie ò 34.670, jak w uwa- 
gach Dr. M. M. mylnie powtórzono, ale jedynie o 
814 wypadków. ~ f 

W objaśnieniu liczb powyższych dodać jeszcze 
winniśmy, iż w lej instancyi na 8.668 ukończonych 
śledztw o zbrodnie, składało się w dziennikach po- 
dawczych 6 sądów kolegialnych 76,477 exhibitów 
a w dziennikach podawczych sądów powiatowych, 
wliczając w to sprawy odnoszącś siędo przestępstw 
ustawy karnej 293.004 podań. Doliczywszy do te- 
go, iż w okręgu sądu wyższego krakowskiego wcią- 
gu r. 1871 zaprotokółowano aż 207.799 exhibitów 
karnych, to nie liczba zbrodni, lecz półmilionowa 
liczba exhibitów karnych zastraszyć była powinna. 

Półmilionowa cyfra podań karnych z r. 1871, 
daje wprawdzie dużo do myślenia, nie jest jednak 
znamieniem postępującej demoralizacyi społeczeń- 
stwa naszego i nie może usprawiedliwiać rady lub 
życzenia wprowadzenia na nowo do Galicyi pano- 
wania kajdan lub kija. Znany jest bowiem nieu- 
leczalny, biurokratyzm naszych władz administra- 
cyjnych i sądowych, polegający: na wytwarzaniu jak 
największej liczby exhibitów, w celu usprawiedli- 
wienia gorliwości urzędowej i uzyskania uznania 
władz przełożonych. Na dowód dość w tym wzglę- 
dzie przytoczyć słowa, Galicyi dobrze znanego mi- 
nistra Stadiona, który: się wyraził, iż gdyby prze- 
niesiono jaki urząd austryacki na bezludną wyspę 
Oceanu Spokojnego, to i tamby wytworzył do roku 
najmniej 2000 exhibitów, a te słowa ministeryalne 
służyć mogą za najlepszą illustracyę do półmilio- | 
nowej cyfry exhibitów karnych w Galicyi. 

Wprawdzie zaprzeczyć się nie da, iż Galicya pod 
względem moralności, sioi po za wszystkiemi inne- 
mi krajami koronnemi, bo kiedy np. w Galicyi na 
5,419.016 osób prowadzono 13.805 śledztw o zbro- 
dnie, w Czechach na 5,106.069 ludności ukończo- 
no 8,313 śledztw kryminalnych; pomimo tego twier-| 
dzić jednak nie można, ażeby liczba czynów zbro- 
dniczych wzrastała w Galicyi w tak zastraszający 
sposób, ażeby dla jej powstrzymania, aż do nad- 
zwyczajnych lub barbarzyńskich środków ¿“do ja- 
kich kajdany lub chłostę zaliczyć należy, uciekać 
się potrzeba było.. W Gaiicyi zbrodnie są częste 
a zbrodniarze liczni, bo bezrząd gminny i wszel- 
ką miarę przechodząca powolność sądów karzą- 
cych, szeroko otwierają wrota do źle urządzonych 
więzień krajowych; ale za to zbrodnie ciężkie są 
rzadkie: Sąd najwyższy w Wiedniu, który jak wia- 
domo, co do zbrodni zagrożonych karą śmierci i 
niemal co do wszystkich ciężkich zbrodni, z urzę- 
du lub w drodze odwołania orzeka, wydał w r. 
1871 dla Galicyi 244, gdy dla. Czech, przy mniej- 
szej ludności 287 wyroków: karzących. 

Wprawdzie słyszymy dzisiaj więcej i częściej o 
zastraszających czynach dzikości, zemsty, lub chci- 
wości; nie idzie jednak za tem, ażeby dawniej zbro- 
dni tak licznych i tak wielkich nie było. Owszem 
były one i liczniejsze i straszniejsze, tylko ponie- 
waż ich badanie i wyrokowanie odbywało się przy 
drzwiach zamkniętych, bez obrońcy, słuchaczy i 
sprawozdawców, przeto też i wieść o krwawych 
czynach zbrodni ograniczała się na kółku cieka- 
wych lub bliżej interesowanych. 

Również i olbrzymia liczba doniesień o przestęp- 
stwach ustawy karnej, nie jest dowodem wzrasta- 
jącej demoralizacyi. Znamy bowiem wartość dro- 


bnych doniesień policyjnych lub skarg o obrazę 
honoru, których dawniej nie dochodzono, a których 
dzisiaj tysiące napływa do dzienników karnych, 
ażeby bez wyroku i kary spoczęły w registraturze 
sądowej. 

Nie można zatem żadną miarą twierdzić, ażeby 
społeczeństwo nasze chyliło się do moralnego u- 
padku, ażeby niemoralność i zbrodnie w zastra- 
szający sposób wzmagać się miały, owszem prze- 
ciwnie, jeżeli się uwzględni nagły wzrost ludności, 
szybki rozwój handlu i przemysłu, napływ ludno- 
ści obcej, roboczej, brak sprężystości i energii 
władz policyjnych i sądowych, przyjdzie się do re- 
zultatów nie tak bardzo potępiających nasze spo- 
łeczeństwo a w szczególności ludność wiejską, w 
kraju niezamożnym zamieszkałą. Oceniając te re- 
zultata, należy być sprawiedliwym, należy docho- 
dzić wiarogodności wykazów sądowych, które czę- 
stokroć, jak to w Nr. 1 Prawnika z r. 1871 wy- 
kazane mijają się z prawdą; należy pamiętać, iż 
do dawnego czasu, kij w ręku mandataryusza lub 
politycznego naczelnika powiatu, ubijał bez proto- 
kółu i wykazu liczne procesa karne. Dziś wszy- 
stkie sprawy codziennego życia, wprowadzone przed 
władzę sądową, rosną w olbrzymich cyfrach, cho- 
ciaż w rzeczywistości nie ściemniają obrazu na 
szkodę i ujmę dzisiejszego społeczeństwa, dla tego 
też godząc się w zupełności na zdanie Dr. M. M. 
o ile się domaga zaprowadzenia silnej i energicznej 
policyi gminnej, pomnożenia żandarmeryi i zrefor- 
mowania więzień, odrzucić powinniśmy radę, szu- 
kającą w kajdanach i chłoście ratunku dla popra- 
wienia. stanu dzisiejszego. 

Wprowadźmy pracę i naukę do naszych więzień, 
przyspieszmy wymiar sprawiedliwości, załóżmy 
szkoły, ukończmy spory o służebnictwa, przestrze- 
gajmy ustaw o służących i czeladzi rzemieślniczej, 
a bez kajdan i chłosty zmiejszymy liczbę zbrodni i 
zastęp zbrodniarzy. 

L. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wieden 29 sierpnia. 


Gdyby obecny król Bawarski nie był więcej fan- 
tastą, aniżeli mocarzem,: gdyby nie dbał więcej o 
pozory, jak o potęgę władzy, możnaby pewne wnio- 
ski wyprowadzić z jego opozycyi przeciw bliskiemu 
zjazdowi monarchów. Nie ulega bowiem wątpliwo- 
ści, że duch samodzielności i niezawisłości od he- 
gemonii pruskiej w Bawaryi, a zwłaszcza w kołach 
dworskich bardzo jest silnym. Lecz najsłabszą stro- 
ną Bawaryi jest chwiejność samego króla. Dziś 
stanowczo przeciwny udziałowi w konferencyi pa- 
nujących w Berlinie, może jutro postanowi tam po- 
jechać. W czasie wojny francuskiej kilkakrotnie 
młodego króla owładał ten duch samodzielności, 
lecz zawsze ulegał wpływom stronnictwa pruskiego 
w Bawaryi, na którego czele znany stoi jenerał von der 
Tann, aż wreszcie pierwszy ofiarował królowi Wil- 
helmowi koronę cesarską. Pewnem jest, że teraz 
znowu nadeszła chwila opamiętania się, chwila żą- 
dzy samodzielności, a król, jak wódz Myrmidonów, 
zamyka się w swym namiocie i pomimo wszelkich 
pokus dotąd odmawia przybycia do Berlina. „Nie- 
chcę być wazalem pruskim*, miał już nieraz wy- 
rzec król bawarski, a na te słowa snują się wszy- 
stkie korespondencye i artykuły, pochodzące z kół 
rządowych w Bawaryi. 

Popularność, jaką sobie zaskarbił Cesarzewicz 
Niemiecki podczas pobytu w Berchtesgaden, ró- 
wnież bardzo draźniła w Monachium.. Czy ks, Bis- 
mark nie skorzysta z tej postawy króla bawar-. 
skiego, aby przy sposobności nowym zamachem 
ścieśnić prawa państw południowych ? 

Spostrzegliście zapewne, wiele to listów i tele- 
gramów już spisano o „bólu nogi* Cesarza Wil- 
helma, co mu nie pozwolił wstąpić do Ischl. By- 


wa to czasem, że lekarze sobie głowę rozbijają 
nad chorobą pacyenta, gdy prosty rozum wystar- 
cza na jej wytłómaczenie. 

Wiadomość powtórzona przez kilka dzienników 
o zamiarze sprowadzenia zgody między Cesarzem 
Niemieckiem a Królem Hanowerskim, była jednym 
z zwykłych bąków, jakie od czasu. do czasu poja- 
wiają się, aby prawa i roszczenia byłego władz- 
cy hanowerskiego nie poszły w zapomnienie. Od 
powrotu hr. Andrassego stanowczo zaprzeczają po- 
dobnym doniesieniom, a nawet przewinienia p. Kal- 
laya w Belgradzie juź nie uchodzą za tak wielkie 
w dziennikach, zostających w stosunku z kołami 
ministerstwa spraw zagranicznych. Widać także 
zmniejszenie się opozycyi przeciw Węgrom i hr. 
Lonyayowi. 


Berlin 29 sierpnia. 


(4.) List pasterski biskupa Kettelera, w któ- 
rym tenże zakłada. protest z powodu wejścia w ży- 
cie ustawy wydanej przeciw Jezuitom i zakłócenie 
spokoju publicznego zaszłe w Essen z tej samej 
przyczyny, są wypadkami zwracającemi na się prze- 
dewszystkiem uwagę publiczną w obecnej chwili, 
i dostarczają tem obszerniejszego przedmiotu dzien- 
nikom do pocisków przeciw katolicyzmowi, ile że 
mogą się odwoływać na fakta, zdające się aż na- 
zbyt potwierdzać zarzucany po tylekroć katolikom 
niemieckim brak patryotyzmu, w którym też du- 
chu rzeczywiście wyzyskują zaszłe w Essen wy- 
padki. Jakie rezultata czekają w ogóle wszystkie 
protesta mające na celu powstrzymanie wykonania 
ustawy przeciw Jezuitom , przewidzieć łatwo , zwła- 
szcza, iż wszelkie bezprawia noszą zbyt absolutny 
charakter, aby odwołanie się do sprawiedliwości 


lub sumienia jakimkolwiek skutkiem uwieńczonem - 


być mogło. Zachodzi tu jednak fakt popierający 
teoryę tę tem mocniej, iż go za niewątpliwą nor- 
mę postępowania rządu na przyszłość uważać mo- 
żna, a jest nim los, jaki teraz spotkał protest 


przesłany Cesarzowi przez Arcybiskupa Kolońskie- 


go, w celu powstrzymania ogłoszenia ustawy prze- 
ciw Jezuitom. Pismo to, jak donosi wychodząca 
w Bonn Deułsche Reichszeitung, przesłanem zo- 
stało do urzędu kanclerskiego , który je zwrócił 


Arcybiskupowi, jako rzecz niemającą już znacze- . 


nia po ogłoszeniu ustawy. Wypadki zaś w Essen, 
które pociągnęły za sobą rozkaz policyi, aby znaj- 
dujący się tam Jezuici natychmiast opuścili mia- 
sto, przyczyni się niezawodnie do rozszerzania rzu- 
conego już podejrzenia na tendencye antiniemieckie 
katolików. Jakkolwiek bowiem rzecz całą tylko 
oburzeniu ludności na niesprawiedliwość nowej u- 


stawy przypisać można, jednak gazety liberalne = 


starają się dopatrzyć propagandy fanatyzowania 


ludu przez duchowieństwo katolickie bez względu 


na to, że spokój, z jakim tenże wszędzie gdzie 
indziej wydalenie Jezuitów z Niemiec -znosił i ci- 
che poddanie się zakonu samego pod żelazną rękę 
prawa, z rozumowaniem podobnem w zupełnem 
stoją przeciwieństwie. Dnia 22 b. m., jak pisze 
Essener Zeitung, udał się radca ziemski Hóvel 
w towarzystwie sekretarza do klasztoru tamecznego 
Jezuitów z uwiadomieniem , iż niemieccy jego człon- 
kowie mają opuścić miasto w przeciągu trzech ty 
godni a zagraniczni w ciągu trzech dni. Gdy Hö- 
vel wychodził wraz z sekretarzem, lud zaczął na 
nich rzucać kamieniami, w skutek czego ofiarował 
im przytułek jeden z pobliskich właścicieli domu, 
którego jednak nie przyjęli. Lud rzucił się wtedy 
na dom dający gościnność, i gdy z każdą chwilą 
rozruch coraz się zwiększał , wezwana policya użyła 
ręcznej broni. Na żądanie urzędu ziemskiego wy- 
słano d. 25 b. m. wszystkich żandarmów z okoli- 
cy do Essen; pomimo tego rozruchy ponawiały się 
ciągle, tak że musiano wielu aresztować i znaczna 
jest liczba rannych a właścicielowi domu, który 
kazał tymczasem naprawić wytłuczone okna, zruj- 
nowano dom po raz drugi do tego stopnia, że 


znajdujące się w nim sklepy przez czas dłuższy | 


Gzęść Iiteraoko-artystyczna. 


3 Z Paryża, 


24 sierpnia. 


Wystawa Ekonomii domowej w Pałacu Industry. — Poczta 
powietrzna. — Trochę o Muzeum technicznem w Kra- 
kowie i o naszej industryi. — Sukiennice i Chicago. — 
Dr Louis. — Nagroda 20000 fr. wezwanie do lekarzy 
i wynalazców. — Książę profesorem a więc i hrabia 
nim być może. — Jazda strusiami, — O rodzinie So- 
bieskich. 


Na polach elizyjskich, w Pałacu Industryi, To- 
warzystwo zachęty rzemieślników urządziło wystawę 
Ekonomii domowej. . Pod tą nazwą (Economie do- 
mestique) nie należy jednak rozumieć, że na niej 
są tylko przedmioty koniecznie potrzebne dla go- 
Spodyń i gospodarzy; zakres jej jest tak obszerny, 
że i sztuki piękne: malarstwo, architektura zna- 
lazły osobne miejsce. Sale wystawy płodów al- 
gierskich i kolonij francuskich w ogólny obręb za- 
jęte, powiększyły bogactwo tego bazaru, a wcale 
dobra orkiestra odegrywająca. piękniejsze kawałki 
z oper zwabia do pałacu odwiedzających. Jeżeli 
jest przyjemnie śród upału spacerować po bulwa- 
rach lub w cieniu ogrodów, to nie mniej rozkosznie 
się przechadza śród sztucznych trawników, prze- 
rzniętych szmerzącym strumykiem, spadającym po 
licznych kaskadach a otoczonych najpiękniejszemi 
kwiatami codziennie odmienianymi. 

Ale tego nie dość. Organizatorowie wystawy 
znaleźli nowy jeszcze wabik na publiczność, i ten 
najzupełniej się udał. Paryżanie pamiętają. ile im 
usługi w czasie oblężenia oddały gołębie; nauka 
W las nie poszła, więc dziś na seryo myślą o tem 
jakby we Francyi podobną belgijskim akademię 
latawców pocztarzy zaprowadzić. Dyrekcya zapo- 


500 lub 1000 gołębi puszczonych będzie do Cour- 
tray, Antwerpii i innych miast Belgii. — To się 
dzieje zwykle o dziesiątej rano: przy zbiegowisku 
wielu tysięcy ciekawych, otwierają się klatki i te- 
legramy jednocześnie donoszą o wylocie ptaków. 
Przed zamknięciem drzwi pałacu to jest przed 5tą 


s | wieczorem przychodzą odpowiedzi telegramem, że 


najpierwsze przybyły o tej a tej godzinie a na- 
stępne w kilka lub kilkanaście minut później. Ka- 
żdy gołąb ma swój numer i jak na kursach kon- 
nych tak i tu stawiają się pieniężne zakłady. 
Wszakże te próby nie są tylko dla zabawy. Do- 
świadczenie okazało wielki pożytek poczty gołębiej, 
i minister wojny wyznaczył komitet mający się za- 
stanowić nad programem jednego z najczynniejszych 
organizatorów stowarzyszeń gołębich p. Perre de 
Reo. Ofiaruje się on bez żadnego wynagrodzenia 
urządzić tę pocztę latawców we Francyi ; radzi, aby 
w Paryżu było ich 25.000; po wszystkich twier- 
dzach najmniej 1000. Na wypadek nowego na- 
jazdu, rozesłanoby z Paryża i z twierdz po kilkaset 
gołębi do każdej armii, do głównego sztabu, aby 
dowodzący nie zostawali w niewiadomości o tem 
co po wszystkich punktach znaczniejszych dziać się 
może. Inny Belg p. Jerzy D'Hacies z Antwerpii 
na pierwszy zakład ofiarował do ogrodu aklima- 
tyzacyi najdoświadczeńszych i najlotniejszych swoich 
wychowańców. 
Wystawa w Pałacu Industryi nie może być po- 
równywaną do tej, cośmy widzieli w 1867 albo do 
przygotowującej się w Wiedniu na rok przyszły; 
mimo to jednak wyznać trzeba, że jest wielce po- 
żyteczną i nauczającą. Pożyteczną dla kupujących, 
bo bez długich poszukiwań każdy może znaleść 
czegoby. nadaremnie po ulicach i bazarach szukał; 
nauczającą, mianowicie dla ludzi rzemiosła, będą- 
cych w stanie ocenić i zaraz skorzystać z najmniej- 
szego postępu, jaki w wyrobach dostrzegą. Nic tedy 
dziwnego, że w dni świąteczne, kiedy cena wejścia 
jest tylko pół franka, bywa od 20 do 25.000 od- 


Wiąda, że tego a tego dnia, o tej a o tej godzinie | wiedzających. 


Uznajemy powszechnie, że Paryż trzyma prym 
i nie pozwala wyprzedzić siebie innym miastom 
w wyrobach swoich, że na nich leży pewne piętno 
wytwornego gustu, cudowności kształtu i niepo- 
śledniego wykonania. Jakim to się dzieje sposo- 
bem? czemu tę wyższość przypisać ? Przypomnijmy 
sobie, że w Paryżu wszystkie muzea i gabinety stoją 
otworem dia każdego, że do korzystania z tych 
skarbów sztuki wszelkie są ułatwienia, że ztamtąd 
pracujący wynoszą wzory a czasem i pierwsze na- 
tchnienia. Dodajmy, że gruntowniejszą naukę roz- 
powszechniają liczne stowarzyszenia rozgałęzione 
nietylko w samem mieście ale i na jego przed- 
mieściach. I tak, samo Stowarzyszenie politech- 
niczne nastało w r. 1880, liczy dzisiaj 16 sekcyj 
w częściach bardziej zaludnionych i tygodniowo 
miewa przeszło 150 konferencyi dotycząch sztuk 
i rzemiosł. ; 

I my w Krakowie od kilku lat posiadamy mu- 
zeum i podobne ‘ paryskim konferencye. Tu roz- 
kwitły stowarzyszenia staraniem i gorliwością wielu ; 
u nas jeden się znalazł co powiedział sobie: Za- 
cznijmy, i bodaj rezultat choć mało dostrzeżony, 
ale niezawodnie jest jaki taki. Tu z dawna umysł 
ludzki ma poczucie potrzeby nauki, bez której ża- 
dne rzemiosło nie podźwignie się z swego poziomu. 
U nas ta iskierka zaledwie zabłysła starannie 
musi być rozdmuchiwaną, żeby nie zagasła. Jeśli 
prawda, że przykład idzie z góry, cóżby łatwiej- 
szego było dać go osobom wpływ mającym i za- 
miast rozpraw o konieczności organicznej pracy, 
przyłożyć trochę ręki do rozpoczętego dzieła. Kto 
wie, czyli wystawa wiedeńska nie obudzi nasze rze- 
miosła z letargu a potem, po jakich kilku latach 
nie będziemy już mieli potrzeby za najdrobniejszą 
drobnostkę posyłać do Wiednia, Pragi lub Wro- 
cławia. 

Widziałem na wystawie tutejszej dla zabawki 
dziecinnej, śliczną machinę do puszczania baniek 
mydlanych. Za pomocą kauczukowej rurki wy- 


tęczy, potem odrywa się, unosi się w powietrze i... | Jonatana jesteśmy podobni, że wśród zimy praco- 
znika. Jakim zbiegiem myśli przyszła mi ta o|wać nie możemy, a że ta bywa u nas przydłuższa, 


bańce w chwili kiedy, tak błogo marzą o rozwoju 
naszych rękodzielni. Miałożby to być wróżbą, że 
moich marzeń taki będzie koniec, jak owej tęczowej 
bańki ?... 
> 
* * 

I dla czegożbyśmy wyrównać nie mieli w czyn- 
ności, wytrwałości i pracy innym mieszkańcom kuli 
ziemskiej, podobnie jak my posiadającym tylko 
pięć nie więcej zmysłów. To przecież musi być 
rzecz jeśli nie łatwa to możebna. Obaczmy, jakby 
wyglądała na przykładzie. Od lat wielu, nie pomnę 
już od kiedy, mowa jest bezustanna o restauracyi 
naszych Sukiennic. Czy to nieodbicie konieczna, to 
inne pytanie; dość, że powtarzamy, iż Kraków bez 
Sukiennic, to jak lis bez kity; tymczasem, jak stały 
mury zrujnowane, tak i teraz stoją tylko pod da- 
chem, aż nim jaki przyjdzie 


Samson, jednem wstrząśnieniem kolumny 
Zburzyć gmach cały i runąć pod gmachem... 


Inaczej sobie radzą Amerykanie. W roku ze- 
szłym w październiku był pożar w Chicago; spło- 
nęło 17,450 mieszkań prywatnych, a ileż publi- 
cznych: teatrów, banków, szkół, świątyń, składów! 
Dzisiaj odbudowano ulic 26 mil długości, ludność 
powiększyła się o 30,000 mieszkańcow, a nie bar- 
dzo miasto zubożało, kiedy od kwietnia kasy o- 
szczędności przyjęły do depozytu 2 miliony dola- 
rów. Na gwałt kończą budowę dziewiętnastu mo- 
numentalnych dworców kolei żelaznych i portu na 
jeziorze Michigan (kosztującego 40 milionów), bo 
municypalność w rocznicę pożaru a swojego odro- 
dzenia jak Feniks z popiołów, zaprosiła deputa- 
cye ze wszystkich stanów Ameryki na wielką uro- 
czystość i będzie mogła wyrzec omnia possumus i 
pochlubić się, że dokazała cudu zwłaszcza, kiedy 
przez cztery miesiące zimowe wszelka praca mu- 


dyma się ogromna bańka, z wolna przybiera kolory |larska musiała się zatrzymać. W tem tylko do 


więc mamy więcej czasu przywyknąć do lenistwa, 
tak, że podczas krótkiego lata pozbyć się z niego 
nie łatwo i jesień nas zdybuje przy próżniactwie. 

Wczoraj pogrzebaliśmy doktora Louis, wielce da- 
wniej będącego w modzie u chorujących na słabości 
piersiowe, a w ogóle u Polaków, którzy go radzi 
byli odwiedzać, chociaż on dla podeszłego wieku 
od lat przeszło dziesięciu tylko tytularnym był 
lekarzem. - 

Potrąciwszy o fakultet medyczny, nie należy za- 
pominać, że akademia ma w roku przyszłym przy- 
znać nagrodę 20,000 fr. ś. p. margr. d'Ourches za 
najlepszy, najskorszy i najnieomylniejszy wynala- 
zek, dający możność rozpoznania rzeczywistej 
śmierci od letargu. Otrzymała już takich wynalaz- 
ków 91 a każdy ma być nieomylny. 


* 
* 


x 

Rzadki a piękny przykład zapisuję w tej kroni- 
ce paryzkiej. P. Filip Ferrari jedyny syn księcia 
de Galliera, panicz stumilionowej fortuny, szóstym z 
kolei został przyjęty do szkoły normalnej w sekcyi 
literackiej. Szkoła ta jak wiadomo jest kolebką, z 
której: wychodzą profesorowie do lyceów, a nastę- 
pnie do Sorbony i Kolegium francuskiego. (Co na 
to powie p. X., który obszernie mi dowodził, że 
profesorstwo nie idzie w parze z tytułem hrabiow- 
skim, a cóż dopiero z książęcym. Może też odtąd, 
kiedy taki przykład ujrzy za granicą, nie nazwie 
tej chęci nauczania prostą jedynie panską fantazyą. 
Byłoby jeszcze coś do pisania i o nowych książ- 
kach, ale mi pilno kończyć, bo właśnie w tej go- 
dzinie ma się odbyć instalacya poczty gołębiej w 
ogrodzie aklimatyzacyj, a o 4tej można się prze- 
jechać w faetonie z łozy plecionej, do niego struś 
szybkobiegacz zaprzężony. Przecież historykom na_ 
szym trudniącym się nieszczęśliwą rodziną Jana II | 
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zamkniętemi być muszą. W sobotę przysłano dwa 
bataljony wojska z Wesel dla przywrócenia po- 
rządku, i gdy na trzykrotne zawezwanie wojska 
" ludność kamieniami odpowiedziała, użyto bagne- 
tów, w skutek czego dwóch ludzi zostało zabitych 
a 17 ranionych. Obecnie jednak panuje już w Es- 
sen spokój zupełny i tylko wojsko stojące załogą 
na, dworcu kolei, odbywa liczne .patrole po mie- 
ście. 

‘Zjazd biskupów niemieckich we Fuldzie 17go 
września odbędzie się nietylko w skutek prześla- 
dowania kościoła, jak pisze Germania wbrew do- 
mniemywaniom liberalnych dzienników, ponieważ 
ustanowienie zjazdów biskupów „co dwa lata we 
Fuldzie sięga dawniejszych czasów, aniżeli walka 
Niemiec z kościołem. Ostatni zjazd odbył się w ro- 
ku 1870, dwuletni więc termin upływa teraz i nie- 
którzy południowo niemieccy biskupi zapowiedzieli 
już swą obecność we Fuldzie na tegorocznem ze- 
braniu. 

Zapowiedziana na 2go września uroczystość na- 
rodowa, zaczyna napotykać przeciwników w różnych 
częściach Niemiec z powodów najrozmaitszych, gdyż 
w obozach częstokroć zupełnie przeciwnych. Tak 
n. p. dziekan Wagner w Bingen oświadczył, że 
kościół i szkoła katolicka nie będą brały udziału 
w obchodzie narodowym, ponieważ, projekt ten 
w miastach nadreńskich i w ogóle w południowych 
Niemczech albo wcale nie znalazł poparcia, albo 
też bardzo mało. Reprezentanci miasta Frankenstein 
odpowiedzieli także w podobnym duchu na program 
uroczystości ułożony przez magistrat, oświadcza- 

jąc, że kasa komunalna ma inne wydatki bardziej 
naglące do pokrycia, aniżeli uroczyste obchody. 
Zebranie zaś socyalno-demokratycznej partyi w Ha- 
nau, składające się z 1000 osób, przesłało rezo- 
lucyę następującą: „Zważywszy, że wszystkie woj- 
ny obecne tylko w interesie dynastyi i klas uprzy- 
wilejowanych prowadzonemi były, oświacza dzisiej- 
sze zebranie, że nietylko nie przyczyni się do u- 
świetnienia obchodów wojny i mordu, ale nawet 
wszelkich środków prawem dozwolonych użyje, aby 
obchód bitwy pod Sedanem stał się na przyszłość 
niepodobnym.* Objawy te niepatryotyczne z różnych 
stron Niemiec, nie są wcale przeszkodą do odby- 
cia uroczystości podług programu raz zapowiedzia- 
nego. 

Oficyalna Norddeutsche Allgemeine Zeitung przed- 
stawia jeszcze ciągle przybycie ks. Bismarka do 
Berlina podczas zjazdu monarchów, jako rżecz 
wątpliwą. Pisze bowiem, że jeźli zdrowie w ogóle 
pozwoli kanclerzowi podróżować, uda się tenże 
z początkiem września do Berlina, następnie do 
Malborga na uroczystość, poczem wróci do dóbr 
swych na Pomorzu. 

Jenerał adjutant i szef generalnego sztabu ro- 
syjskiej gwardyi hr. Paweł Szuwałow przybył tu 
wczoraj z Petersburga: w towarzystwie swego adju- 
tanta pułkownika Adelsohna a między innymi dy- 
gnitarzami rosyjskimi nie należącymi do świty ce- 
sarza Aleksandra, oczekują tu na wrześniowe ma- 
newra hr. Bobryńskiego. koniuszego nadwornego, 
ks. Barjatyńskiego, hr. Orłowa i hr. Demidowa. 
Także w tych dniach spodziewają się w austrya- 
ckiej ambasadzie przybycia ks. Lichtensteina i hr. 
Wodzickiego. 


Projekt do urządzeń gminnych i po- 
wiatowych. Tym tytułem opatrzone kilkunasto- 
arkuszowe pismo obejmuje wraz z motywami sie- 
demnaście ustaw dodatkowych do ustawy gminnój, 
ordynacyi wyborczćj dla gmin, ustawy o obszarach 
dworskich i reprezentacyi powiatowćj. Projekt zo- 
stał wypracowany w Wydziale krajowym i. według 
Dziennika Polskiego zamieszczone w nim ustawy 
zdążają : 

Po pierwsze, do odebrania gminom wszelkich 
czynności, dotyczących wykonywania policyi i. do 
przekazania takowych osobnym utworzyć się mają- 
cym organom, nazwanym naczelnikiem okręgu 
gminnego. Naczelnik taki na wniosek Wydziału 
powiatowego przez Radę powiatową mianowany, a 
w dwóch trzecich częściach przez gminy i dwory, 
zaś w jednój trzecićj z funduszów powiatowych u- 
trzymywany, wykonywa z przybranym sobie per- 
sonalem urzędniczym w pewnym obszarze, który 
_ okręgiem gminnym nazywać się będzie, wszelką 
policyę. 

Z pod władzy tego naczelnika, któremu oprócz 
gmin i dworów podlegać mają także miasteczka i 
miasta, wyłączone będą jedynie te miasta, które 
mają własne statuta, tudzież te, które miały nie- 
gdyś własne magistraty i własną jurysdykcyę, je- 
żeli ich zamożność i siły umysłowe dają rękojmię 
należytego pełnienia obowiązków ustawą gminną na 


polecić winieniem bardzo ciekawe i ważne dzieło 
Margrabiny Campana de Cavelli napisane po fran- 
cusku: Les derniers Stuarts da St. Germain en 
Laye, wyszło 2 tomy in 4to; będzie ich jeszcze 
cztery. Przegląd Edinburski za miesiąc lipiec ob- 
szerny i pochwalny poświęcił tej książce artykuł. 


Ik 
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Tymczasowie radziłem. spuścić most, który już 
był rozebrany do Wrocławka, dla tego, żeby albo 
tam przejść Wisłę, albo przynajmniej w tę stro- 
nę zwrócić uwagę nieprzyjaciela, a tymczasem ru- 
szyć ku Chorzelenu na Płońsk. Ztamtąd starać 
się było można wejść w województwo Augustow- 
skie, gdzie pozycya Raygroda sześciu tysiącami 
trzymana, zmuszała całą armię rosyjską do kil- 
kudziesiąt milowego obejścia Narwi, aż do Gro- 
dna, aby dojść do armii, która swobodnie jakiś 
czas mogła odpocząć w żyznem województwie Au- 
gustowskim, gdzie położenie błotne, lasy i bliz- 
kość Litwy i Zmudzi, rokowały osiągnięcie wa- 
„runków, któreby zapewniły amnestyę* dla Litwy, 
Wołynia i. Ukrainy. Tak więc zajaśniał znowu 
, promyk nadziei w mem sercu, że jeżeli nie mo- 
gę dorzucić na szalę talentów moich, to przynaj- 
mniej usługi oddać dla uciśnionych ziomków. 

Czekaliśmy dzień cały na odpowiedź Rosyan, 
którą nam komunikować miał jen. Milberg. Na- 


deszła sztafeta, czyli zda mi się przyjechał oficer |wództwa. Nie chcąc, aby wszyscy o tem co zajść 
z jazdy płockiej kapitan Borzeski, w skutek cze- | miało wiedzieli, i nie mając zresztą w tej chwili 


|gminę utrzymywane, i 
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nie włożonych. Wcielać jednak należy takie mia- 
sta, jeżeli wcielenia do okręgu gminnego sama Ra- 
da gmiuna zażąda. 

Zakres działania naczelnika urzędu obejmuje 
wszelkie sprawy dotąd ustawami zwierzchnościom 
gminnym, Radom gminnym i przełożonym obsza- 
rów dworskich przekazane, z wyjątkiem jedynie: 
wolnego zarządu majątkiem gminnym i załatwiania 
spraw odnoszących się do związku gminy; spraw 
ubogich, opieki nad zakładami dobroczynnemi gmi- 
ny, zapobiegania żebractwu; dalój ustawą ozna- 
czyć się mającego wpływu na szkoły średnie przez 

i na szkoły ludowe; staranie 
o zakładanie, uposażenie i utrzymywanie szkół lu- 
dowych, z uwzględnieniem istniejących jeszcze 
patronatów szkolnych i przepisów konkurencji do 
szkół; wreszcie, jednanie stron w sporze będą- 
cych przez mężów zaufania z gminy wybranych; i 
przedsiębranie dobrowolnćj sprzedaży ruchomości 
drogą licytacji. 

Przytoczone tutaj czynności, pozostają i nadal 
przy gminie, rozumie się, o ileby nie wkraczały 
w zakres policyjny. 

Naczelnik okręgu odpowiedzialny jest Radzie po- 
wiatowój, zaś w wypadkach, w których w ustawie 
wypowiedzianą jest odpowiedzialność gminy lub ob- 
szaru dworskiego, odpowiada powiat za działalność 
naczelnika okręgu i podwładnych jemu organów. 

Aby nadto nie nie uronić, z uzyskanój już od- 
powiedzialności gminy, proponuje Wydział w 080- 
bnój ustawie, chociaż przy gminie wykonywania 
policyi nie będzie, iż gdyby kto poniósł szkodę z 
powodu zaniedbania obowiązków przez gminę, 
względem policyi miejscowćj na nićj ciążących, win- 
na gmina poniesioną szkodę wynagrodzić. 

Naczelnikowi okręgu podlegają naczelnicy gmin 
i przełożeni obszarów dworskich, mają oni wobec 
niego przybierać prawa delegatów; są zaś w istocie 
jego służbą, ktorą może obkładać karami do 20 zł. 

Wreszcie naczelnik okręgu układa budżet wy- 
datków, który Rada powiatowa zatwierdza, a na- 
stępnie na gminy rozkłada, wszakże wolno jest 
opodatkowanym przejrzeć preliminarz przed uchwa- 
leniem tegoż. 

Trochę dłużćj zatrzymaliśmy przy wskazaniu 
treści ustawy o okręgach gminnych i naczelnikach 
okręgowych, jest ona bowiem najważniejszą, a o jéj 
doniosłości nieco późnićj zdanie nasze wypowiemy. 

Po drugie, proponuje Wydział krajowy, aby do 
ściągania nakładanych przez Wydziały. powiatowe 
kar, niemnićj do wykonywania orzeczeń i rozpo- 
rządzeń, służyły Wydziałowi powiatowemu te same 
prawa, które przyznane są władzom rządowym roz- 
porządzeniem z d. 20 kwietnia 1854; 

proponuje daléj, aby wstrzymywanie wykonania 
uchwał, Wydziałów i Rad powiatowych przez wła- 
dze rządowe, ograniczone było do terminu dni 
ośmiu, poczem, jeżeli uchwała nie została zawie- 
szoną, staje się wykonalną ; 

żąda dalój Wydział krajowy, aby rozstrzyganie 
zażaleń względem uchwał naruszających, lub myl- 
nie zastosowujących ustawy, w sprawach własnego 
zakresu działania należało do odnośnych wyższych 
władz autonomicznych. a nie rządowych. Również 
analogicznie do powyższego żąda dalsza ustawa, 
aby także zawieszanie uchwał powziętych we wła- 
snym zakresie działania poruczone było odnośnym 
wyższym władzom autonomicznym ; 

niemnićj też składanie z urzędu naczelników 
gmin, i zarządzanie środków zaradczych na koszt 
gminy wypływających z przewiny w wypełnianiu 
własnego zakresu działania, windykuje osobna usta- 
wa dla wyższych władz autonomicznych. 

Osobna ustawa normuje nadzór nad gminami, 
przez delegatów Wydziałów powiatowych przez Wy- 
dział krajowy, nadając tymże wprost ingerencyę 
jak władzy przełożonej. 

W tym samym celu nadzoru zaleca dalsza usta- 
wa, wykonanie wszelkich poleceń i rozporządzeń 
wydanych przez wyższe ciała autonomiczne, do niż- 
szorzędnych. 

Potrzecie, zdąża Wydział krajowy w odrębnój 
ustawie do bliższego określenia tych przedmiotów 
podatku konsumcyjnego, które na potrzeby gmin i 
powiatów dodatkami mogą być obkładane i usuwając 
podatek konsumcyjny od wódki, piwa i miodu, o- 
granicza takowe do mięsa, wina 1 moszczu. 

Nareszcie dla ułatwienia urzędowania władz au- 
tonomicznych, wnosi Wydział krajowy w pięciu pro- 
ponowanych ustawach, ażeby naczelników gmin i 
zastępców tychże zastępowali członkowie najstarsi 
wiekiem; ażeby nie Wydział, ale prezes Rady po- 
wiatowój oznaczał sprawy, które on sam może za- 
łatwiać potocznie; ażeby w razie zaniedbania się 
Rady powiatowój nie rząd krajowy, ale bezpośre- 
dnio Wydział krajowy temu zaradzał; ażeby do 


spraw gminnych, zatwierdzania Rady powiatowćj 
podlegających, wciągnięto także opuszczanie czyn- 
szu najmu lub dzierżawy w części lub w. całości; 
ażeby wreszcie przy obliczaniu głosów na zastępcę 
radnego gminnego wliczano także te głosy, które 
na tę samą osobę na radnego były dawane. 


Wyciąg ż protokółów posiedzeń Wydziału krajowego 
- za czas od 1go do 31go lipca 1872. 


„(Ciąg dalszy). 

8) Na rekurs Franciszka Mozgały, współwłaści- 
ciela obszaru dworskiego w Barwałdzie dolnym, 
wniesiony przeciw. uchwale Wydziału powiatowego 
Wadowickiego względem dostarczenia mateyału 
drewnianego na potrzeby drogowe w obrębie po- 
mienionej miejscowości, postanowił Wydział kra- 
jowy: 

a) znieść zarekurowaną uchwałę; 

b) wskazać Wydziałowi powiatowemu, że obszar 
dworski w Barwałdzie dolnym ma dwóch 
współwłaścieli, przeto obowiązki określone 
ustawą drogową winny być między nich roz- 
dzielone. 

9) Na rekurs obszaru dworskiego i gminy Ja- 
błonicy ruskiej przeciw uchwale Wydziału powia- 
towego Liskiego orzekł Wydział krajowy, że tak 
gmina w Jabłoniey ruskiej jak i gmina w Krze- 
miennej obowiązane są ponosić ciężar utrzymania 
i naprawy drogi publicznej. 

10) Na rekurs Rady gminnej miasteczka Bełza 
uchylił Wydział krajowy orzeczenie Wydziału po- 
wiatowego Sokalskiego znoszące uchwałę, którą 
Rada gminna Bełzką zezwoliła na wydanie zalicz- 
ki 100 złr. z kasy gminnej na naprawę dróg za 
zwrotem od pojedynczych kontrybuentów — nato- 
miast zatwierdził ten ustęp rekurowanego orzecze- 
nia, którem zniósł był wydział powiatowy uchwałę 
Rady gminnej, zezwalającą na udzielenie 300 złr. 
z funduszów gminnych tytułem zasiłku bezpowro- 
tnego na potrzeby drogowe. 

Wydział krajowy nie uwzględnił następujących 
rekursów : 

11) Karola Bielawskiego przeciw uchwale Wy- 
działu powiatowego Przemyskiego, odmawiającej 
pozwolenia policyjnego do budowania drewnianej 
stajni i wozowni przy realności pod 1. 269 w Prze- 
myślu. 

12) Eizyka Fttingera przeciw orzeczeniu Wy- 
działu powiatowego w Nowym Sączu, zatwierdza- 
jącemu wydany przez miejscową zwierzchność gmin- 
ną nakaz Fizykowi Ettingerowi i Kaili Hollindro- 
wej, aby rozebrali zatylne części drewniane w ich 
realności w Nowym Sączu. 

13) Rady gminnej Rohatyńskiej przeciw orze- 
czeniu, którem Wydział powiatowy Rohatyński od- 
mówił zatwierdzenia uchwały Rady gminnej tegoż 
miasteczka, względem odstąpienia części pastwiska 
gminnego na założenie cmentarza przedmiejskiej 
gr. kat. parafii Babinieckiej. 

14) Jakóba Schreibera, garbarza w miasteczku 
Gdowie, przeciw uchwale Wydziału powiatowego 
Wielickiego, zatwierdzającej nakaz wydany reku- 
rentowi, aby zużytą korę dębową wywoził z obrę- 
bu garbarni na ustronne miejsce. | 

15) Lejby Schreckingera i Izaka Hersza prze- 
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego Sambor- 
skiego, którem unieważniono pozwolenie policyjne 
dane przez zwierzchność. i Radę gminną w Czukwi 
do stawiania karczmy w miejscowości odludnej. 

ć '( Dokończenie nastąpi). 


Minister sprawiedliwości pozwolił radcy sądu 
krajowego w Tarnowie Karolowi Ebnerowi prze- 
siedlić się w tym samym charakterze do sądu kra- 
jowego krakowskiego. 

Minister sprawiedliwości mianował adjunkta są- 
du obwodowego w Przemyślu Wojciecha Tram- 
plera sędzią powiatowym w Bohorodczanach. 

Minister sprawiedliwości pozwolił adjunktowi 
sądu powiatowego w Dornie Ferdynandowi Gin- 
selowi przesiedlić się w tym samym charakterze 
do sądu powiatowego w Gurahumorze, auskul- 
tantów zaś Izydora Mayera v. Scharfenberg 
w-Wizniczu i Henryka La Renondiere Kriegsfeld 
w Czerniowcach mianował adjunktami sądów ob- 
wodowych, pierwszego w Zastawnie, ostatniego w 
Dornie. 

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta sądu 
powiatowego w Sądowej Wiszni Ferdynanda Ei- 
sena do Krosna, adjunkta sądu powiatowego w 
Sołotwinie Władysława Łuckiego do Kossowa, 
obu w tym samym charakterze. 


go zwołano jenerałów, i okazało się, że brak in- 
strukcyi, o którą w Słupniu zapytywałem, był 
przyczyną przewłoki. Jen. Milberg przysłał po 
nie. Radziłem więc, aby gdy już jest zgoda na 
podane warunki, które mu się w istrukcyi prze- 
syłało, dodać do umowy, że z przyczyny odległo- 
ści, ma ona być obowiązującą nawet przed po- 
twierdzeniem przez naczelnego wodza i przez mar- 
szałka Paskiewicza, do czego stósowne otrzymy- 
wał Milberg upoważnienie. Gdyśmy ekspedycyę 
tę odesłali, doszła nas wiadomość, że nieprzyja- 
ciel postępuje od Nasielska do Biały i jeden szwa- 
dron jazdy, zda mi się Płockiej czy innej niespo- 
dzianie napadł i znaczną mu zadał klęskę. Że 
już most był rozebrany i odpłynąć miał do Wro- 
cławka, nakazany został nazajutrz ruch całego 
wojska. ` Su 
Winienem tu wspomnieć niektóre zdarzenia, 
które wykażą mozolne położenie wojska, i znaj- 
dujących się tam obywateli. Jen. Rybiński w kil- 
ka godzin po oświadczeniu, że składa dowództwo, 
napisał rozkaz dzienny do wojska, gdzie się ma- 
lowała jego dusza bez żółci i zazdrości. Oddawał 
on mi w nim pochwały nad moje zasługi i oświad- 
czył, że służyć podemną będzie. Ja z mojej stro- 
ny napisałem rozkaz dzienny i oba te rozkazy 
miały już być drukowane, aby je rozesłać, skoro 
tylko odpowiedź od jen. Milberga nadejdzie, nie 
chciałem bowiem brać dowództwa, prócz wtedy 
tylko, gdybyśmy się bić mieli. Ufny w to, i wi- 
dząc, że według mej myśli, most ku Wrocławko- 
wi się spuszcza, przekonany byłem, iż to już ża- 
dnej nie ulegnie zmianie; nie wiem jednak, kto 
nakłonił jen. Rybińskiego, iż tego uczynić nie 
chciał, również nie wiem, jakim sposobem i wo- 
jewoda Ostrowski i wszyscy członkowie Izb i rzą- 
du dowiedzieli się o tem, o czem ja nie wiedzią- 
łem. Wychodząc atoli około 3ciej godziny po po- 
łudniu od jen. Rybińskiego, spotkali mnie wyżej 
wspomnieni obywatele i naglili do objęcia do- 


co robić, chciałem trochę dłużej być naglonym 
przez tych samych, którzy wprzód, to jest w War- 
szawie, gdy wszystko było można ocalić, nie wie- 
dzieć z jakiej przyczyny, po prostu dla urojenia, 
że do jakiejś fakcyi należę, od dowództwa usilnie 
mnie oddalili. 

Gdy do mnie w orszaku Lelewela i innych, wo- 
jewoda przemówił: „Jenerale! pójdź za przykła- 
dem Czarnieckiego, co na czele garstki ludzi oj- 
czyznę wyratował.* „Panowie |! odpowiedziałem, już 
zapóźno, lecz gdybym nawet bojem sprawę naszą 
wydźwignął, to potrafilibyście waszemi działania- 
mi i chęcią osobistego znaczenia, jeszcze raz mo- 
je zabiegi zniweczyć.“ W odwet za to, już da- 
wniej w żywych wyrazach zarzucałem im, że 
brzydką będą mieli kartę w historyi, ten sam za- 
rzut przeciw mnie zwracał wojewoda Ostrowski, 
mówiąc. „Pamiętaj jenerale, że historya na ciebie 
patrzy, i że powie, iż nie chcialeś przyjąć do- 
wództwa, kiedy ojczyzna w tobie jedynie ufność 
pokłada.* „W całem postępowaniu mojem sądu 
historyi się nie boję, odrzekłem, a co do dzisiej- 
szego zdarzenia, jeźli historya o niem mówić bę- 
dzie, to powie, żeście mi panowie przez dni sze- 
snaście głowę golili, a siedmnastego każecie mi 
się fryzować. Było mi w Warszawie nie odbierać 
ufności, jaką przeważnie szczęście lecz i zasługi 
moje mi jednały; było mnie otoczyć ufnością na- 
rodu, nie zaś dobrą moją sławę szarpać kłamliwą 
potwarzą , a nie bylibyśmy dziś w tem miejscu“. 

W Płocku zwróciłem do kasy 60,000 złp. ze 
100,000 złp. które mi były dane w Modlinie wraz 
z rozkazem maszerowania w Krakowskie. Przed- 
stawiłem oraz żądanie, że wydawszy na korpus 
litewski oprócz innych wydatków sumę 45,000 złp. 
którą zaciągnąłem w Litwie, a; która nie została 
mi zwróconą, chcę te resztujące 40,000 złp. zło- 
żyć w Banku Polskim będącym naówczas w ręku 
naszym, aby jeżeli się zgłosi ten, od którego te 
pieniądze pożyczyłem, mógł je odebrać z banku, 
a ja tem samem itak znacznej sumy z mego ma- 
jątku nie był zmuszonym płacić. Uznano słuszność 


Minister sprawiedliwości pozwolił adjunktowi są- 
du powiatowego w Radziechowie Teofilowi Wol- 
skiemu przesiedlić się w tym samym charakterze 
do Przemyślan. 

Minister sprawiedliwości mianował adjunktami 
sądów powiatowych w okręgu sądu wyższego lwow- 


-|skiego: porucznika-audytora Romana Briicknera 


w Czerniowcach do Radziechowa; auskultantów: 
Adolfa Hładylowicza w Szczereu do Śniatyna, 
Klemensa Jelitę Strumieńskiego w Jaworowie 
do Peczeniżyna, Adolfa Sichowera w Tarnopolu 
do Sołotwiny, Wincentego Dolniekiego w Gród- 
ku do Sądowej Wiszni i Juliana Lewickiego w 
Zaleszczykach do Horodenki. 


ZERO ETER ZAERTEDAEZZOE Z 


Wiedeń 29 sierpnia. Jakkolwiek uroczyste 
otwarcie sejmu węgierskiego ma nastąpić dopiero 
4go września, posłowie jednak zaczynają się już 
zjeżdżać do Pesztu, aby załatwić sprawę prezesa 
tj. porozumieć się, który między niemi najstarszy 
jest wiekiem, oraz załatwić inne prace przygoto- 
wawcze. Dotychczasowy prezes Izby  poselskićj 
Somssich stanowczo chce się podobno usunąć od 
życia parlamentaruego, czeka więc posłów także 
zadanie obmyślenia jego zastępcy; najwięcćj wido- 
ków, jak utrzymują dzienniki, ma Bitto. Donoszą 
one także, iż wielka część stronnictwa Deaka po- 
stanowiła utworzyć osobny klub z następującym 
programem: bezwarunkowe obstawanie przy ugo- 
dzie, jednak wcale nie bezwarunkowe popieranie 
rządu. EEN ES 

Onegdaj powrócił . do Pesztu Deak z wycieczki 
swój letniéj, i zaraz po południu przez kilka go- 
dzin naradzał się z ministrami Lonyayem i Ker- 
kapolyim, którzy skreślili mu obraz sytuacyi obe- 
cnéj, rozwijali program rządu i pytali go o zdanie. 
Zajmowała ich także podobna sprawa Izby, jeśli 
Somssich żadną miarą nie zechce pozostać. Dnia 1 
września odbędą się także narady członków klubu 
najskrajniejszój lewicy sejmu węgierskiego. Przed- 
miotem obrad ma być wniosek Ernesta Simonie- 
go, aby ministerstwo Lonyaya wprowadzić w stan 
oskarżenia z powodu znanćj sprawy z Levayem. 

— Podróż Cesarza Franciszka Józefa. do Ber- 
lina, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, nie będzie 
jedynym objawem ścisłych i przyjacielskich sto- 
sunków między dworem austryackim i niemieckim, 
albowiem prawdopodobnie w tym jeszcze roku od- 
wiedzi królewicz pruski Cesarza austryackiego w 
Wiedniu. „Odwiedziny te, pisze Presse, któremi 
królewicz w zastępstwie swego ojca wywzajemnić 
się ma za bytność Cesarza austryackiego w Berli- 
nie, miałyby większe i dalój sięgające znaczenie, 
niż prosty akt uprzejmości, gdyż królewicz od cza- 
su wojny występuje coraz stanowczćj jako piastun 
przyszłości państwa niemieckiego, a równocześnie 
jako osobiście dający rękojmię jéj trwałości i przy- 
szłój polityki, i jako taki przyjmowany był w tych 
dniach z zapałem wszędzie podczas podróży swój 
w południowych Niemczech. Zdaje się przeto, iż 
jest to przygotowaniem i utorowaniem przyszłych 
stosunków, jeżeli królewicz razem z swym ojcem 
już teraz wchodzi w bezpośrednie i bliższe stosun- 
ki z monarchą Austryackim.* 

— Dzienniki wiedeńskie rozpisują się teraz bar- 
dzo wiele o reformie wyborczej isprzeczają się mię- 
dzy sobą, chcąc wywołać jakiekolwiek oświadcze- 
nie ze strony rządu. Tagespresse zamieściła też 
onegdaj widocznie inspirowany przez ministerstwo 
artykuł, który przez to staje się dość ważnym, 
brzmi zaś następnie: „Bytność ks. Auersperga, pre- 
zesa ministrów w Wiedniu, pominąwszy ustano- 
wienie szczegółów podróży cesarskiej na zjazd ber- 
liński, doprowadziła także inne sprawy do zała- 
twienia. Postępy, jakie prace około przygotowania 
reformy wyborczej w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych pod energicznem kierownictwem ministra 
Lassera czynią, nie pozostały księciu tajnemi, -a 
jak opowiadają osoby, przed któremi książę ni- 
czego nie obwija w bawełnę, jest on z elaboratu 
reformy „wyborczej ,. o ile tenże dotychczas postą- 
pił, zupełnie zadowolony. Nie dla tego, iżby np. 
posiadłość wielką nazbyt uwzględniono; ma ona 
swoją kuryę wyborczą; ale. obok tego idzie zupełny 
wzgląd dla inteligencyi i przemysłu, tudzież przy 
pomnożeniu liczby posłów do Rady państwa uni- 
kniono dalszego sprzęgania osad niemieckich z sło- 
wiańskiemi. Co do pomnożenia liczby posłów, mo- 
żemy powiedzieć, że liczba ta nie będzie w ogóle 
podwojoną , tudzież , że powiększenie liczby posłów 
nie będzie równe dla wszystkich krajów. Było to 
jedną z kardynalnych wad konstytucji lutowej, że 
w ordynacyi wyborczej nie traktowała pojedynczych 
królestw i krajów według ich wagi „politycznej.* 
Tej wady mależy uniknąć, nie tak wszelako, iżby 


mego żądania, kazałem więc rachunek ułożyć tych 
wydatków na drugą rękę, czego w Płocku kance- 
larya moja czyli trudniący się tym adjutant nie 
wykończył. 

"Tego samego dnia kiedy pogoda i ciepło, jakie- 
go długo niemieliśmy, do przechadzki zachęcały 
i wszystko prawie na ulicach znajdowało się oto- 
czył mnie tłum oficerów domagając się naju- 
silniej, abym objął dowództwo i prowadził ich na 
nieprzyjaciela. Pragnąc zawczasu umysły do tak 
potrzebnej a tak wielce rozprzęgłej subordynacyi 
zwrócić uchwyciwszy za pendent od pałasza rze- 
kłem: „Gdybym miał być tłumnie przez podpo- 
ruczników okrzyczany wodzem, jak panowie chce- 
cie, wziąłbym ten pałasz i starałbym się go tak 
daleko i silnie od siebie odrzacić, aby za te wy- 
sokie domy, przed któremi stoimy, przeleciał i ni- 
gdy do mego nie wrócił bóku.* Odpowiedzieli 
z uszanowaniem: „Jenerale, nie gniewaj się na 
podporuczników, wierzaj mi, oni chcą się bić 
i dla tego ciebie chcemy, bo wiemy, że się bić 
będziesz i dobrze nas poprowadzisz.* Gdy do gru- 
py, która mnie otaczała, żołnierze z batalionów 
służbowych zda mi się z 3go pułku strzelców 
pieszych zbiegać się zaczęli i utyskiwać z głębo- 
kim żalem, że wojsko jest oszkalowane, iż się bić 
nie chce i że każdy żołnierz pragnie tylko jene- 
rała, aby go do boju poprowadził: „Bądźcie więc 
spokojni, rzekłem, jest umowa z jen. Rybińskim, 
że jeżeli tylko przyjdzie do boju, ja biorę do- 
wództwo, ale przestrzegam was panowie oficero- 
wie, że niesubordynacyi nie ścierpię, i dla tego 


przekonany jestem, że z was, jak tu stoicie, trzech. 


przynajmniej będzie rozstrzelanych. Na kogo to 
padnie nie wiem, ale tak jak wojsko widzę w roz- 
przężeniu w tym stosunku będę rozstrzeliwał do- 
póki niezaprowadzę rzeczywistej subordynacyi.* 
Okrzyk jednogłośny: „Prosimy Cię, rób co chcesz 
jenerale! wiemy, że niesprawiedliwości nie popeł- 
nisz“ przekonał mię, że duch nieporządku za- 
kradł się był jedynie przez nieczynność wojska 


i fakcye, które przez trzech członków rządu były | 


poszczególnym krajom odjęto cokolwiek z ich praw 
pod względem reprezentacyi w Radzie państwa, 
ale tak że się będzie starało przywrócić naturalną 
równowagę, a to trzymając się racyonalniejszej pod 
względem politycznym. modły obliczania, niż w r. 
1861, kiedy to przedewszystkiem zważano na liczbę 
ludności, a względom państwowym tylko przez zmo- 
tanie sprzecznych żywiołów narodowych zadość- 
uczyniono. Spodziewamy się, że i Dr Herbst swój 
nieudały projekt reformy wyborczej porzuci w obec 
projektu rządowego.“ 


— © komisyi ministeryalnej, która się zajmu- 


je ustawą o trybunale administracyjnym , donosi 


Deutsche Ztg, iż takowa rozpocznie w bardzo krót- 
kim czasie swoje czynności napowrót. Że „obrady 
się przeciągają, przyczyną jest trudność ścisłego 
odgraniczenia kompetencyi nowego trybunału od. 
zakresu działania sądów i władz politycznych; za- 
mierzają bowiem sprawy, które mają należeć przed 
trybunał administracyjny, wyliczyć szczegółowo, 
nie zaś określać. zasadniczo. Mimo to rząd się 
spodziewa, że w ciągu przyszłej sesyi Rady pań- 
stwa przedłoży projekt w mowie będący do kon- 
stytucyjnego traktowania. : 
— Urzędowy dziennik węgierski zamieszcza pi- 
smo odręczne cesarskie z 25.b. m., mocą którego 
hr. Pechy, komisarz królewski w Siedmiogro- 
dzie, uwolniony został z swej posady, przyczem 
wyraził mu Cesarz swe zupełne zadowolnienie z je- 
go czynności około faktycznego zjednoczenia Sie- 
dmiogrodu z Węgrami. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Taraków 30 sierpnia. Tiekroć dzwon ogniowy 
daje w mieście naszem znak pożaru, trwoga przejmuje 
mieszkańców, a'to nietylko najbliższych sąsiadów, bo 
lada iskra poniesiona wiatrem, może przerzucić ogień 
w inną stronę miasta. Trwoga ta nie znikn'e, dopóki 
domy pozostaną kryte gontem, a pozostaną chyba kry- 
te gontem, póki się nie spalą. Widzimy bowiem co- 
dziennie, pomimo zakazu, iż stare dachy pobijane są 
na nowo, niekiedy całkowicie, najczęściej zaś częściowo, 
a to opierając się na wolności naprawiania dachu. Ta- 
kie naprawianie zależy zaś na tem, że co rok trzecia 
część dachu pobitą bywa nowym gontem, a tak w cią- 
gu trzech lat dach staje nowy. Gdybyśmy utrzymywali 
policyę budowniczą, moglibyśmy wskazać nietylko da- 
chy nowe drewniane, na które wszyscy patrzą codzien- 
nie, ale i nowe budynki drewniane stawiane w dzie- 
dzińcach domów, nie dawniej jak tego lata. 

Dziś o godz. 111/, w południe zapalił się dach na 
domu dyrektora szkoły p. Józefa Majewskiego przy ulicy 
Szpitalnej pod L. 396. Ogień prawie równocześnie 
z uderzeniem dzwonu alarmowego ogarnął dach cały 
i sięgał już sąsiedniego domu przy ulicy Szpitalnej, 
oraz tylnych zabudowań domu narożnego od Małego 
Rynku. Gorliwa i energiczna obrona straży ogniowej 
ochotniczej nietylko nie dozwoliła rozpostrzedz się po- 
żarowi, ale nawet straż rozerwała palący się dach i uga- 
siwszy, zrzuciła jego niedopalone wiązanie na dół. Zam- 
knięcie ulicy strażą policyjną zostawiło wolny przystęp 
ratującym i pozweliło bezpiecznie zrzucać szczątki da- 
chu na ulicę. Postanowienie Rady miejskiej, aby wy- 
nagradzać nietylko właścicieli doróżek ale i woźniców 
za dostarczanie spieszne koni do beczek z wodą, oka- 
zało dziś swoje dobre skutki, bo nie trzeba było szu- 
kać koni, sami doróżkarze przystawili je. 

Do powyższego doniesienia dodajemy jeszcze z inne- 
go źródła: Za trzeciem uderzeniem w dzwon, stał już 
cały dach w płomieniąch. Straże ogniowe ochotnicza i 
miejska pod kierunkiem naczelnika stanęły natychmiast 
z trzema sikawkami na miejscu pożaru. Po obsadzeniu 
zagrożonych pozycyj, zalewano ogień pięcioma prądami 
z trzech stron tak skutecznie, że po półgodzinnej pracy 
ogień zupełnie stłumiono. Spalił się tylko dach fronto- 
wy domu p. Majewskiego, ugaszono palące się już da- 
chy przyległych domów i oficyn, jak również dach prze- 
ciwleglego domu. Sufity, schody, dach nad gankami zu- 
pełnie ocalone. - 

Śledztwo zarządzonem zostało dla zbadania przyczyny 
pożaru, a jak nas zapewniano, mieszkańcy domu dotknię- 
tego pożarem słyszeli już o godz. 10éj trzask i pękanie 
w kominie na dachu domu, coby wskazywało, iż ogień 
dostał się przez komin. 

—- Na odnowienie kaplicy N. P. Maryi przy kościele 
00. Karmelitów na Piasku otrzymaliśmy od p. Maryi 
Baltazińskiej 5 złr., od N.N. 1 rubla. 

— Na pomnik dla ś. p. Straszewskiego złożyli 
za pośrednictwem księgarni D. E. Friedleina w Krakowie: 
pp. J. Poller, kapit.n 50 c., T. Seifert 5 złr., Gerlin- 
ger, kapitan 2 złr., J. K. Krzesz 1 złr., T. Fitz 50 ©., 
A. Florer 25 c., R. Glixelli 1 złr., J. Matuszewski 1 złr., 
W. S. 1 zł., A. Sokulski 1 złr., Michał Zaremba 1 złr., 
Maciej Zaremba 1 zł., J. Friedlein 2 złr. — razem 
17 złr. 25 cent. ; 


protegowane, lecz, że miłość ojczyzny wojsko to 
do karności przyprowadzić może. Potrzeba było 
tylko nieustraszonego człowieka, któryby sobie 
samemu ufał, a po 10 dniach ręczyć można, że 
wojsko to biłoby się fanatycznie i prawdziwie 
rewolucyjnie obok subordynacyi rzymskiej. Lecz 
tego nikt pojąć nie chciał, nad tem ja sam w chwi- 
li wahania się czy mam wziąść najwyższą władzę 
17 sierpnia, czy nie, dosyć się nie zastanowiłem ; 
co pokazuję, jak ułomną jest natura ludzka. 
Czuję w sobie, że byłem tym człowiekiem któ- 
ry miał i potrzebną energię i potrzebną abnega- | 
cyę własnego interesu pod jaką bądź postacią, 
jednak w stanowczej chwili, nie zrobiłem jedyne- 
go kroku, któryby energię moją głośno okazał 
itym samym wpoił ją w mych. podwładnych. 
Wspomnieć tu należy, że subordynacya w Płocku 
już się była zupełnie rozprzęgała; niedecyzya je- 
nerała Rybińskiego nad przejściem Wisły, a ztąd 
nieufność do niego w wojsku wzrastała, tak, że 
bardzo wielu ludzi z energią wojsko porzucać za- 
częło. Już i w Modlinie niektórzy opuścili byli 
szeregi biorąc dymisyę, lecz tych za mniej wy- 
trwałych uważać można było, gdyż wtedy była 
jeszcze jakakolwiek nadzieja staczania bojów lub 
zakończenia walki zaszczytnym układem. Opu- 
szczanie szeregów i przybywanie do Warszawy 
oficerów musiało jak najgorsze skutki pod wzglę- 
dem moraimym na układy wywierać; w Płocku 
atoli bardzo wielu z młodzieży z najlepszemi chę- 
ciami i znanych z swej energii i poświęcenia za- 
czynało brać dymisyę. Wstrzymała ich „poniekąd 
obietnica, że wezmę dowództwo i że jeszcze bić 
się będziemy; wielu nawet, którzy już cywilne 
suknie przybrali na tę wiadomość wdziewać zaczę- 
ło mundury, lecz widać było,.że rzeczy bliskie 
rozprzężenia, jeżeli do walki nie przyjdzie. 


4 Ciąg. dalszy nastąpi). 
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TE Gniewa się na nas i miota obelgi— bo bez obelg 
nie ma w naszem dziennikarstwie polemiki — p. N. w 
Gaz. Narodowej, żeśmy donieśli o zrysowaniu się muru 
czy sklepienia w jednym z domów rozpoczętych nad 
Starą Wisłą. Przyznaje nam wprawdzie, że nie jesteśmy 
technikami, on zaś jest budowniczym. Gniewa się zaś stra- 
sznie, iż wylewowi Wisły przypisaliśmy domniemaną 
przyczynę, a on ją przypisuje nieumiejętnemu prowa- 
dzeniu budowy i rozpisuje się szeroko, dla czego ta a 
ta ściana była wcześniej a ta później postawioną „pod- 
ćzas przyboru starej Wisły; więc nic dziwnego, że prędko 
dokopano się wody, która też całą siłą buchnęła, zalała 
piwnicę, podmuliła i zwaliła ścianę poprzeczną. * Toć przecież 
1 my przypadek ten wezbraniu Wisły przypisaliśmy. Nale- 
żało zdaniem jego kopać fundament i prowadzić mur 
wtedy, gdy nie miał nastąpić wylew; jak gdyby kto 
przybór wody i wylew w sierpniu przewidywał? Kiedy 
w Wiedniu były wypadki zawalenia się jakich robót bu- 
downiczych, dzienniki doniosły co się stało, ale komisya 
sądowa i budownicza orzekała o przyczynach. Tak i my 
zostawiamy - wyrok właściwej do tego instancyi, mimo 
gniewu p. N., że nie czekaliśmy na jego wyrok i śmie- 
liśmy donieść w kilku wierszach, co się stało. 

— Dziś sprzedano na licytacyi w sądzie krajowym 
realność należącą do masy upadłości domu Kirchmajera 
pod L. 213 i 223 przy uliach Różanej i Ś. Scholastyki 
oraz plantacyach, gdzie mieściła się dawniej Redakcya 
i Drukarnia Czasu. Nabyła tę realność hr. Adamowa 
Potocka za 75.200 złr. 

— Karol Ring woźnica omnibusu N. 9 zaciął wczo- 
raj wieczorem na ulicy Floryańskiej batem Teodora Szy- 
mańskiego, 7 letniego syna szewca, tak iż bat okręcił 
się około szyi dziecka, a gdy Ring szarpnął batem, po- 
ciągnął dziecko pod konie, które je skaleczyły w głowę. 
Ring został aresztowany. 

— D. 26 b. m. spalił się w Bibicach dom Józefa 
Sadzika, niedawno asekurowany dość wysoko. Właściciel 
został -przez żandarmeryę aresztowany jako podejrzany o 
podpalenie własnego domu. - 

— Dodatkowo do ogłoszenia z dnia 16 b. m. L. 37,119 
podaje się do wiadomości, że wys. c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zezwoliło rozporządzeniem z d. 25 
b.m. L. 13,394 na podwyższenie dyet lekarzom eks- 
ponowanym celem leczenia chorych cholerycznych a mia- 
nowicie doktorom medycyny na 10 złr., a chirurgom 
na 5 złr. 

Lwów d. 28 sierpnia 1872. 
Z c. k. Namiestnictwa. 

— WN. 18 czasopisma Zdrojowiska znajdujemy 
następujące cyfry gości kąpielnych w krajowych zakła- 
dach zdrojowych: do d. 25 sierpnia w Szczawnicy ro- 
dzin 1136, osób 1990; w Krynicy do 25go t. m. rodzin 
908, osób 1828; w Żegiestowie do 14 t. m. rodzin 35, 
osób 255. 

— Zmigród 28 sierpnia. 

(©) Tej chwili wybuchł pożar w obrębie obszaru 
dworskiego we fabryce zapałek wydzierżawionej p. Asche- 
rowi Bergerowi. Cały dach tego dużego budynku 
w płomieniach, brak rekwizytów ogniowych na obszarze 
dworskim dowodzi to, że od pierwszej przestrogi dnia 
27 maja b. r., jaką samo nieszczęście dało, mało było 
do dnia dzisiejszego czasu, by przysposobić się w na- 
rzędzia do gaszenia. Prawda... że istnieją towarzystwa 
ogniowe, które niedbalstwo to dobrze nagradzają. 

Dzisiaj widoczna tu ręka Boża, opieka Św. Floryana 
patrona towarzystwa krakowskiego, bo uprosił niebios 
o deszcz ulewny, co ochrania nas od możebnej i nieo- 
chybnie dotkliwszej klęski. 

— Zakliczym 29 sierpnia. 

(D.) W niedzielę zeszłą odbyło się tu przedstawienie 
teatralne amatorskie na korzyść założyć się mającej 
szkoły głównej. Odegrano trzy kómedye: „Po powrocie 
z zagranicy“ przez J. P. „Niebezpieczny człowiek“ Wa- 
lerego Łozińskiego i „Odludki i Poeta“ Fredry. Gra 
amatorów była w ogóle zadawalniającą, niektóre nawet 
role oddane doskonale. Do kasy wpłynęło przeszło sto 


reńskich. Na ten sam cel odbędzie się w przyszłą nie- | 


dzielę 1go września takież samo przedstawienie złożone 
z trzech sztuk: „Pierwsza lepsza* Fredry, „Berek za- 
pieczętowany* Ładnowskiego i „Bartosz z pod Krakowa. * 
"Towarzystwo amatorów chcąc dojść do znaczniejszych 
rezultatów, zamierza podobno urządzić kilka jeszcze 
przedstawień teatralnych oraz loteryę fantową. 

Znakomitszym jednak na szkołę datkiem zapomógł nas 
hr. Karol Lanckoroński z powodu pierwszych odwiedzin 
w tym majątku swoim, obejmując go z dojściem do peł- 
noletności. Oprócz bowiem niejednokrotnie udzielanych 
zapomóg ubogim, przeznaczył pod nową szkołę plac z 
budynkiem na nim stojącym, wartości do 2000 złr. i na 
budowę nowego domu szkolnego podarował 500 ZB, 
oraz potrzebną z lasów swoich ilość drzewa; nauczycie- 
lowi zaś teraźniejszej szkoły podwyższył płacę o 30 złr. 
rocznie, tak iż tenże pobierać będzie nadal 150 złr. 

— Donoszą nam o wypadku zaszłym d. 23 b. m. 
w Kończycach, wsi Królestwa Polskiego, leżącej tuż na 
granicy tutejszej. Częstych dopuszczano się tam kradzieży, 
które przypisywano Józefowi Wiatrowi, chłopu z Prawdy 
przy Raciborowicah na tutejszej stronie. Dzierżawca Koń- 
czyć p. Gołuchowski czatował właśnie na złodzieja w tym 
dniu w samo południe, a ujrzawszy go zbliżającego Się 
do jego pola, dał dwukrotnie ognia i położył go trupem. 
Jakież jednak było jego zdumienie, gdy poznał w zabi- 
tym gospodarza ze swojej wsi, który również czaił się 
na złodzieja. P. Gołuchowski oddał się zaraz pod śledz- 
two i przy obdukcyi zwłok zabitego dwa razy zemdlał. 
_ — W Jabłonnie pod Warszawą na początku sierpnia, 
jak donosi G'qzeta Warszawska, proboszcz z Chomo- 
towa dokonał poświęcenia krzyża za pałacem nad Wi- 
słą, na którym umieszczony napis : „Na pamiątkę to- 
nących dnia 16 lipca 1872 roku,“ Świadczy o powo- 
dach tej pobożnej pamiątki. W dniu tym 16go lipca 
dwie panny baronówne M. udały się do kąpieli z hra- 
biną Z., i w towarzystwie starszej osoby panny C., oraz 
służącej. Jedna z panien M., 10-letnia, oddaliwsży się 
nieco od swych towarzyszek, zaczęła tonąć, a spiesząca 
jej z pomocą 19-letnia siostra uległa temu samemu lo- 
sowi. Hr. Z. ufna w swą zręczność pływania, podpły- 
nęła tam także i omal życiem nie przypłaciła swego 
poświęcenia; obie bowiem tonące panny M. tak silnie 
ją uchwyciły, że po trzechkrotnem wypływaniu i opa- 
daniu na dno, traciła już zupełnie siły, i tylko instynkto- 
wnie dążąc do brzegu, zdołała uchwycić za wiosło, któ- 
re jej z łódki podała służąca. Przy pomocy wiosła do- 
płynęła też do brzegu i wyciągnęła bezprzytomne swe 
towarzyszki. Smutny ten wypadek zakończył się dobrze, 
bo tylko kilkodniową chorobą osób będących w nie- 
bezpieczeństwie, a było ono rzeczywiste, gdyż Wisła 
wymyła tam w miejscu zwykłej kąpieli doły tak wiel- 
kie, że wysokość wody wynosiła stóp 16. Służąca za 
swą przytomność i pomoc została hojnie wynagrodzoną 
i otrzymała dożywotnią pensyę. 

— W skutek nowych układów pocztowych między 
Niemcami z jednej, a Hiszpanią, Portugalią i Norwe- 
gią z drugiej strony zawartych, zaszły następujące 
zmiany w opłatach pocztowych. Do Hiszpanii za listy 
frankowane 15 ct., za niefrankowane z Hiszpanii 25 c. 


za każde */,, łóta wagi cłowej czyli 15 gram; za druki| - 


próbki towarowe, papiery handlowe i obrotowe 4 «:, 
za każde 50 gramów czyli 3 łóty cłowe. Do Portu- 
galii za listy frankowane 15 ct., za  niefrankowane 
z Portugalii 25 ct., za każde */,, łóta wagi cłowej 


czyli 10 gramów; za druki i próbki towarowe 4 ct., 
za 40 gramów czyli 2%, łóta wagi cłowej. Wreszcie 
do Norwegii za listy frankowane 13 c., za niefranko- 
wane z Norwegii 25 ct., za każde 15 gramów czyli 
9, łóta wagi cłowej; za druki i próbki towarowe 4 c., 
za każde 50 gramów czyli 3 łóty cłowe. 

— Jak Thiers może znaleść jeszcze czas do pisania 
dzieł obecnie? A jednak prefekt departamentu Vienne 
p. Levedan w mowie mianej w Poitiers przy rozdawa- 
niu nagród, natrącił o nowej pracy naukowej prezy- 
denta Republiki. Przed kilku tygodniami, rzekł p. Le- 
vedan, wśród największych zatrudnień politycznych 
p. Thiers zrobił mi zaszczyt zwierzenia się, że zajmuje 
się taką pracą. Chciałbym, rzekł Thiers, zdusić materya- 
lizm, który jest głupstwem a zarazem niebezpieczeń- 
stwem. Możnaby o tem napisać piekną książkę, a do- 
piero zdobyłem się na połowę. Prawda, że poświęcam 
się całem sercem oswobodzeniu ziemi, rodzinnej i orga- 
nizacyi kraju, ale czasami nie mogę pozbyć się żalu, 
iż porzuciłem ciche i ulubione studya. Od 12 lat zaj- 
muję się tem dziełem ; od 12 lat szukam w botanice, 
w chemii, w historyi naturalnej dowodów przeciw nie- 
cnej doktrynie, która w błąd wprowadza ludzi uczci- 
wych. Jestem spirytualistą, i to namiętnym, i pra- 
gnąłbym, powtarzam, zgnieść materyalizm w imieniu 
umiejętnoeci i zdrowego rozumu. s 

Courrier de France powiada zaś, że Thiers rozmawia- 
jąc Świeżo z kilku przyjaciołmi o bliskiem wydaniu 
tej książki, rzekł: Trzeba dopełnić dzieła mego o pra- 
cy. Gotuję je; mówi ono przeciw materyalizmowi. Nie- 
daleko od nieprzyjaciół Boga do nieprzyjaciół własności. 

—— Wszystkie dzienniki pruskie a zwłaszcza tak zwa- 
ne Anzeigery poświęcone wyłącznie inseratom, powta- 
rzają od kilku już tygodni ogłoszenie nieszczęśliwego 
ojca p. Boekler, dzierżawcy z Pomorza, któremu, jak 
już donosiliśmy, cyganie wykradli 4letnią córeczkę. Oj- 
ciec ofiaruje 500 talarów znalazcy a rząd dodaje z swej 
strony 200 tal. Organa policyjne i żandarmerya pruska 
odbywały już obławy za bandami cyganów. Jedna z 
nich chcąca z Pomorza przedrzeć się do Rosyi, przy- 
trzymaną- została; jakoż czytamy w nowych ogłoszeniach, 
że miano niewątpliwe poszlaki, iż w tej właśnie ban- 
dzie znajdowało się wykradzione dziecko, ale przed jej 
ujęciem i rewizyą wyprawionem zostało do innej bandy. 
Takież ogłoszenia były w Szląsku, Czechach , Morawie. 
Morderstwa zapewne nie popełniono na dziecku, gdyż 
zawsze okazało się, że jedna banda oddawała dziecko 
drugiej. Jakkolwiek te bezskuteczne poszukiwania świad- 
czą, że organizacya cygańska nie przestała być zręcz- 
niejszą od policyjnej nawet pruskiej, Anna Boekler spo- 
dziewać się należy uchronioną będzie od losu bohaterki 
powieści, a nie brakuje jej nic ze zwykłych tego rodzaju 
powieści o dzieciach wykradzionych, bo ma także bro- 
dawkę na łopatce, jak w znanej komedyi, myszka na ra- 
mieniu odkryła zagubionego syna. Pozostaje tylko py- 
tanie, jaki cel mieli i mają dzisiaj jeszcze cyganie w 
wykradzeniu dziecka i sztucznem czernieniu włosów, aby 
pomnażać koczującą bandę. 

— Gazeta Moskiewska dowiaduje się z Journal 
de Genève, że d. 17 sierpnia policya uwięziła w Zürich 
znanego z procesu swego Neczajewa, który wydany bę- 
dzie Rosyi, jako zabójca. ' 


—. Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk : 
y s ch ANa przybył tu z orszaki 


siadł w hotelu „pod 


pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnie 29 sierpnia pochmurno; termometr od -|- 89.4 
doszedł do -+ 140.4 R. Barometr z małym ruchem; 
dnia 30 sierpnia o godzinie Gej rano stan jego był 
330.56, termometru -} 60.0 R. Wiatr północno-wscho- 
dni. ; 

— W sobotę dnia 31 sierpnia: Śgo Rajmunda wy- 
znawcy; w poniedziałek dnia 1 września: Pocieszenie 
Najświętszej Maryi Panny. 


Sprawy sądowe. 


Journal des tribunaux vaudois podaje następujące 
edykta w sprawie procesu o fałszerstwo biletów banko- 
wych. Sprawa ta nabrała znacznego rozgłosu, a kilka 
nazwisk polskich wmięszanych w nią występuje niestety 
przed kratkami sądowemi. Orzeczenie izby zaskarżeń 
w Vaud dotyczy czterech osób: Wincenty Szumowski 
dawniej wikary w Płocku, z tamtąd rodem, lat 37. 
Stanisław Dowmund Matuszewicz z Polski pod 
rządem rosyjskim, wieku 55 lat, mieniący się autorem 
i emigrantem polskim. Adam Kuberski z Pelski 
pod rządem rosyjskim, wieku 73 lat, poprzednio urzę- 
dnik kolei żelaznej w Zirichu. Marya z Wickarsów 
dArtist rozwódka, lat 33, rodem angielka. 

Co do innych osób poszlakowanych izba zaskarżeń 
postanowiła: nie ma obecnie podstawy dochodzenia 
przeciw Andrzejowi Praszkiewiczowi zbiegowi, dopókąd 
nie zostanie pochwycony i przesłuchany. 

Nie ma podstawy dochodzenia przeciw  Damazemu 
Trzeińskiemu, śledztwo nie zawiera przeciw niemu do- 
statecznych poszlak dla usprawiedliwienia postawienia go 
w stan oskarżenia. Co do Antoniego Chełmickiego, Ka- 
źmierza Sosnowskiego i Jana Ludwika Ochsenbeina, 
przestępstwa, o które ich oskarzono, nie były popełnione 
w kantonie Vaud i nie podpadają pod prawa tego kantonu. 

Nie ma wreszcie podstawy dochodzenia przeciw powyż 
pomienionym Wincentemu Szumowskiemu, Maryi z Wi- 
kersów d'Artist, Stanisławowi Matuszewiczowi, Adamowi 
Kuberskiemu i Gabryelowi Kamieńskiemu za przestęp- 
stwa lub spólnictwo w przestępstwach, które nie były 
popełnione w kantonie Vaud. 

W wykonaniu art. 12 ustawy federalnej z 1882 r. 
poszlakowani wydani zostaną według terytoryum, na 
którem popełnili przestępstwo i akta przedłożone sądowi 
odpowiedniego kantonu. Ą 

Prezes Correron będzie przewodniczył rozprawom. 
Duplan prokurator jeneralny będzie utrzymywał oskar- 
zenie. Oskarżeni będą bronieni przez adwokatów Eytel, 
André, Dubois i Soutter. 


E E L E E E E A A 
Gospodarstwo, przemysł | bandel. 


Obwieszczenie. 


Z powodu prac przygotowawczych do przypadającego 
na dniu 31 października 1872 r. losowania obligacyj 
funduszów indemnizacyjnych Galicyi wschodniej i zacho- 
dniej tudzież Wielkiego księstwa Krakowskiego ustaje 
począwszy od 16 września 1872 wszelkie przepisywanie 
tych obligacyj, któreby przy przepisaniu odmienne dostać 
musiały numera. 

(| Po ogłoszeniu wyniku losowania przepisywanie obli- 
gacyj znowu się rozpocznie. 


Z e a 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 29go sierpnia. 
Posady: Referenta ekonomicznego (3 zł dziennie) w pod- 
komisyi podatku gruntowego w Tarnopolu, podania do 15go 
września. 


Licytacye: Dnia 5 września w zarządzie dóbr skarbo- 
wych w Kutach lieyt. przez oferty w celu sprzedaży 4 mły- 


z Litwy, 
z Wilna, Edward Warsow kasyer z Wilna, 
drychowski wł. d. z Kongresówki, Oskar Berges kupiec 
z Drezna, Władysław Żeleński Dr fil. z żoną z Galicyi. 
Antoni Wojda z synami z Marcinkowice, Wiktor hr. Sta- 
rzyński właśc. dóbr z Dukli. a 

HOTEL WIKTORYA: Maksymilian Zawadzki z córką 
właśc. dóbr z Kongresówki, Hr. 
z Rosyi, K. Zabłocki wł. dóbr z Kongresówki, 
ławski z Kongresówki, Izak Izakowicz z Odessy, 
Jenike z Warszawy, Józef Bogusławski właściciel dóbr 
z Kongresówki, Michał Kątkowski właś, dóbr z Wilna, 
Józef Byszewski z Warszawy, Włodzimirz Aleksande 
Chomiakow jen. rosyjski z żoną. 


czem Sadagórskim 
50 głosami Edwar 
Jest on wiernokonstyt 
rząd rumuński z 
kwarantana na po 
po 24 godzinach zniesioną została. - . - > 
Salzburg 28 sierpnia. Cesarz Wilhelm 
em o godz. 6'/ą wieczór i wy- 
Arcyksięciem Karolem.“ Pre- 


zmowa robotników w 
się usprawiedliwić, a przyjęcie warunków stawia- 
przez robotników jest niepodobne; 
zaś, że wszyscy robotnicy, którzy dają pomoc pro- 
żnującym robotnikom, mają być za karę oddaleni. 
Następnie uchwalono statut stowarzysz 


nych 


burga), Stengl 


RZESZY NĘ > EJB WZ NY, E 


nów. — D. 10 września w sądzie pow. w Medenicach licyt. | mogliśmy przystać i nie m 


egz. realn. N. £6 w Litynie.— D. 17 września w sądzie pow. | mukolwiek klubowi czy „kołu postępowemu* czy 


CZAS z Soboty 31 Sierpnia 187Ż. 


w Brzesku licy egz. realn. N. 56 w Maszkiewicach. 
Zawiadosnienia: Sąd pow. w Chrzanowie Ant. Oczkow- 


skiego i sukcesorów Jana 
o zniesieniu współwłasność 
prawa 14 października. — 
przyjmowania przekazów 


i domu L. 48 w Chrzanowie, roz- 
Dyrekcya poczt we Lwowie, że do 


pocztowych nad 100 zł. i pobrań | wypad. — 


nad 200 zł. upoważnione zostały urzęda pocztowe w Tyrna- 
wie Karolinenthał, Śmiechowie, Nowym Sadzie, Steinamanger 


i Marienbad. 


Przyjechali do Krakowa od 29 do 30 sierpnia. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Anna i Zofia Zembrzu 


Ochocki wł. dóbr z Podola, „Jan 
nowa, Jan Uszakow z żoną jenerał z Warszawy. 


HOTEL SASKI: X. 


rytkowa właśc. dóbr ze 
z Wiednia, Fryderyka Panoszowa Z familią z Wiednia, 
Jan Chróciechowski z Kongresówki, 
Eufemia Dobińska z Małego Książa, 
i Konstanty Emelianow z Miechowa, Ferdynand Kozu- 
bowski z Galicyi, Jan Maurycy Kamiński 


Justyn Borzewki kan. katedral. 


z 


z Warszawy Józef Bielański z Warszawy, Apolinary zdania ich p. 
Maliszewski z Warszawy, Antonina Wołek i Emma Ko- Wa, 
Szczawnicy, Władysław Wołek | Czynności przys 
Pisma central 
formą wyborczą. Recepta ta na wszys 
AMustryi winna koniecznie jak najs 
a ponieważ nie wiadomo, co rząd 
więc. starają się wywrzeć 
ty o nieczynność mini- 


z Warszawy, Zygmunt hr. Pusłowski wł. d. z Warsza- 


wy, Stanisław Malhome 
Zawadzka z córką wł. d. i Antoni Szyrojew wł. dóbr 
Aleksander Jabłonowski z Warszawy, Dr Epstein 
Żelisław Wę- | ŻYWO 


urzędnik z Wiednia, Teodora |S 
niła N. fr. Presse, że 
drobiazgowemi (Bagaże 
tniejszej kwestyi ustroju p 
dsuwając ministrom różne p 
formy wyborczej. 
że radća ministeryal 
projekt, który wszakże ni 
zredagowany, g 
Borek właśc. dóbr | stwie zwyczaju, 
K. Pu-|i jeśli zostanie poprawiony, 
Indwik | do nowego zredagowania, 

skawszy uznanie ministra spr 
staje przedstawiony pełnej ra 
li zatem wiadomość o wypracowaniu pr 
Kubina jest prawdziwą, 


PRZEGLĄD 


Depesze telegraficzne. 


Czerniowce 29 sierpnia. W okręgu wybor- 
wybrano dziś na 77 głosujących 
da Strassera deputowanym. | radość Pressy i Tugespressy, 
ucyjnym. Zaprowadzona przez 


na obiad. Jutro rano 
jąc się pojedzie 
a zatem Cesarz 
powitanie cesarza Nie 


. 


IBerlim 28 sierpn 


dzie Cesarzów przybędzie tu królewicz Hanowerski 
(zapewnie w sprawie układów 
praw do Brunszwiku. Red.) 


Berlin 29 sierpn 


z 


Dziś fabryka Pfuga zamknięta; 
wyjeżdza dziś z Berlina; widoki przeto ugody speł- 
zły na niczem. 


Karlsruhe 28 


Schwarzburg-Rudolstadt i Lippe-D 
Saski zastąpi ojca swego, króla. Król Wirtember- 
ski ma podobno zamiar przybyć, jeżeli król Ba- 
warski okaże się gotowym do przybycia do Berlina. 
Oprócz tego oczekują w Berlinie wielu członków 
pierwszych domów w 


Frankfurt 28 


mieckich prawników przybyło doty 
uczestników, między nimi Rubo, 


powodu cholery pod 
dróżnych jadących do Multan, 


osobnym pociągiem do Passawy, 
Franciszek Józef nie przybędzie na 


= 


POLITYCZNY. 


o Jej Cesarz nie zatrzymu- 


mieckiego. 


ia. Utrzymują tu, że po zjeź- 


ia. Na ze 


machin wezoraj wieczór w liczbie około 120, ko- 
misya wyznaczona do 


zdała sprawę; poczem uchwalono jednogł 


zbadania zmowy robotników 


sierpnia. Według Karlsruher 


Ztg większa część panujących książąt niemieckich 
przybędzie do Berlina na zjazd Cesarzów. Dotąd 
dali o tem wiedzieć W. książęta Badeński, Wei- 
marski, Schweriński i Oldenburski, książęta An- 
haleki, Koburski, Altenburski, Schaumburg-Lippe,|rzów Austryackiego z 
etmold. Królewicz | go w Lambach dzisiaj, 


Niemczech. 
sierpnia. Na 10ty zjazd nie- 


(z Berline) Zachariae (z Getyngi), Becker (z Olden- 


ein (z Monachium), Schwarze (z Dre- 


zna), Jacques (z Wiednia) i wielu innych z Austryi. 
W sali przystrojonej w barwy niemieckie, austrya- 
ckie i miasta Frankfurtu, oraz przybranej popier- 


siem cesarza Niemieckiego. Eckhardt powi 
w imieniu komitetu miejscowego, poczem Schwarze | Austryackiej w Ischl 
z Drezna wzniósł część Frankfurtu i nadmienił, że | Berlina wcale początkowo nie należał do progra- 
dzieło prawników za wolą wszystkich uczestników | mu zjazdu obu cesar 
powinno przynieść zaszczyt honorowi i godności 


prawa niemieckiego a przeto i państwa Niemie- 


ckiego. 


Madryt 26 sierpnia. Zmyślonem jest donie- 
ików paryskich, jakoby kró- 


'sienie jednego z dzienn 
lewicz Humbert w liście do króla Amadeusza|wiedzi swego wuja w 


zaklinał go o porzuce 


zaraz swoją posadę. Musśurns pasza, poseł w | mu, 
Londynie, umocowanym Zos 
obligacyj ostatniej pożyczki tureckiej. Sobór gre 
nie może być otwartym, gdyż prałaci dzielą się |wnie żaden nie p 
Zmowy robotni 


nie Hiszpanii. 


między sobą w zdaniu. 


Z 


Gazeta Narodowa przyznaje, że 
myśl zjazdu poselskiego, Z jaką Czas wystąpił," | laznych stała się powo 
ta znalazła poparcie „jedno- 
myślne, z małemi zmianami w całej prasie pol- 
skiej.“ Tego poparcia na nieszczęście nie mogliśmy | cen niepo 
się dopatrzeć, bo owszem zarzucano nam; 
rozmaite stawialiśmy wnioski co do sposobu zwo- 
łania zjazdu, że mamy na celu „koteryjność. 
liśmy zaś, aby posłów zwołał to marszał 
w Radzie państwa, to deputo- 
wani przewodniczący w komisyach ostatnich — wszy- 
stko nadaremnie! Ale żeby „koło postępow. 
tem klub miał zastąpić zjazd posłów, na 


i twierdzi, że myśl 


prezes koła polskiego 


„koteryi* krakowskiej — jak mówią lwowskie dzien- 
Oczkowskiego o pozwie Liny Gross niki — prawa: przedstawiania sejmu i zastępo- 
wania go poufnie. Inna rzecz zdanie sprawy posła 
przed wyborcami, na którego — jak mówi Gaz. 
„odpowiednio do czynów ma być wymie- 
Zebranie lwowskie pokazało, na 
co się przydadzą takie. zebrania wyborców. We 
_.|Lwowie na. 7000 wyborców zebrało się stu wy- 

borców, a z trzech posłów miasta stawił się jeden, 
który nie sądzimy, aby wyłuszczył .swoje działanie 
ckie |w sejmie, albo jakokolwiek wyjaśnił. postępowanie 
z Kongresówki, Rozenberg Lipiński z żoną właśc. dóbr | sejmu; mówił on tylko o swoich dobrych chęciach. 
z Płazy, P. Koszarska Z Podola, Karo 
z Poznania, Jan Erkery kupiec z Ołomuńca, Józef Ha- 
nerl z Bochni, Włodzimierz Rozwadowski właśc. 


rzoną nagroda. 


kowana jest pewna droga, 
a nie chęciami grzeszy się 
dóbr |lub zasługuje się. W innym okręgu wyborczym po- 
z Kongresówki, Zygmunt Rakuszewski z Poznania, Józef | słowie Torosiewicz i Wereszczyński wezwali swo- 
Prokop sędzia z Tar-|ich nielicznych wyborcó 
z postępowania: swego, 

przeto zjazdy posłów nie udają: się , 

rzed wyborcami. Dla nas pi 
olityczną, bo idzie nam o program 
złego zebrania sejmowego. 
istyczne nie mogą sobie 


l Bogatko właś. dóbr | Dobremi chęciami bru 
ale w sejmie czynami 


w, chcąc im zdać rachunek 
lecz znaleźli się sami. Ani 


mają wagę P 


Marya Kośmińska i| 7: re 
Arkadyusz Stahl | roby 
być zapisaną, 
li w tym względzie, - 
nacisk, to podnosząc zarzu 
trów, to wytykając rządowi, jak niedawno uczy” 
zajmuje się tylko sprawami 
Isachen) a nie myśli o naj- 
aństwa, to wreszcie 
lany: i projekta, re- 


urzędnik | MYS 


Teraz właśnie Presse zapewnia, 
ny Kubin wypracował rzeczony 
e jest jeszcze ostatecznie 
dyż według przyjętego w minister- 
projekt musi przejść przez obrady, 
zwraca się referentowi 
a potem dopiero uzy- 
aw wewnętrznych, Zo- 
dzie ministrów. Je- 
r | że 
formy wyborczej przez p. 
to ze słów Pressy widzieć można, że jest to pro- 
ekt jednego radcy ministeryalnego, który może 
być jeszcze odrzucony lub zupełnie przerobiony 
ść w łonie samego ministerstwa 
ch, podobnie jak na radzie mi- 
dym zaś razie wymaga tyle jeszcze 
można uważać za przy- 
że z pewnem prawdo- 


albo może przepa 
spraw wewnętrzny. 
nistrów; w każ 
przejść prób, zanim go będzie 
gotowany dla Rady państwa, 
eństwem- wolno przypuszczać, iż zapewne 
nierychło przyjdzie mowa 0 gotowym już projek- 
em wydaje nam się 
z tego powodu, że 
„powiększenie liczby posłów nie będzie równe dla 
urynem | wszystkich krajów.* 

Półurzędowe doniesienia obu tych -d 
pochodzą zapewne ze sfer ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, są bowiem niemal równobrzmiące i zga- 
że projekt zamierza poprawić głó- 
polegającą na tem, 
a „ważności po-|- 
Aby tego błędu 


cie ustawy. Przedwczesną zat 


dzają się na to, 
e ; e- | wng wadę konstytucyi lutowej, 
zydent krajowy hr. Thun otrzymał zaproszenie | żę ustawa wyborcza nie uwzględni 
litycznej poszczególnych krajów.* 

uniknąć, ma być równowaga naturalna przy- 
litycznie racyolniejszą 
Co słusznie Presse tak ro- 
dowy będzie szacował kraje 
dla -całości -mo- 


wrócona przez po 
metodę liczenia. 
zumie, że projekt rzą: 
według ich rozwoju i znaczenia 
jewątpliwie tym żywiołem, którego 
s „ |wzmocnienia w Radzie państwa p 
braniu fabrykantów | będą Niemcy, a krajami tak przeważnego znaczenia 
okażą się Dolna Austrya oraz inne kraje niemieckie, 
ótników | zarazem zaś uwzględnione być mają te okręgi wy- 
J ośnie, że|borcze w Czechach, gdzie przeważa większość nie-- 
fabryce machin Pfluga nie da miecka. Właściwie zatem nie b 
- | zmiana zasady konstytucyi lutowej, 
dalej | ale poprawna jej edycya, z pomocą 
wnowaga naturaln 
ców ma być zapewnion 


* odstąpienie Prusom | narchii. 
rignie projekt, 


ędzie to wcale 
jak zapewniają, 
której nie ró- 
a, ale przewaga 
Í ą. Pomimo jednak nacisku 
U walon f l enia celem | dzienników centralistycznych na ministerstwo, za- 
wspólnego działania w razie zmów robotniczych. | ledwie można przypuszczać, aby gabinet obecny 
dyrektor. Unruh | zechciał przyłożyć rękę do podobnego dzieła. Nie 
wątpimy- o podo 
wnętrznych narzucenia takiego proj 
wyborczej, ale mogłoby się zdarzyć, 
h zażądanoby bardziej naturalnej równo- 
danie monarchii na los wiernokonstytu- 


bnych chęciach ministra spraw we- |. 
ektu reformy 


Ischl nie było wczoraj spotkania Cesa- 
Niemieckim, ani nie będzie 
gdyż Cesarż*Wilhelm „cho- 
« zanocował w Salzburgu i pojechał 
Passawę do Berlina. Wszelako zano- 
Wilhelm jeszcze w Ratysbonie. Za- 
knięcia spotkania się obu Oesarzów 
m berlińskim jest tak uderzającym, że 
wiedeńska G'az. des dtramgers, przy- 
Rosya dała do poznania w Berlinie 
akoby to uprzednie spotkanie się 
dwóch Cesarzów raziło stronnictwo anti-niemiec- 
e oszczędzać wypada, a mogłoby 
ono okazać się niechętnem  przyjazdowi 
Berlina. Więc aby Car mógł bezkarnie, jeśli tak 
) wyrazić się wolno, przybyć do Berlina, Cesarz Wil- 
tał zjazd |helm nie miałby wolności odwiedzenia cesarzowej 


miar więc uni 


chczas około 600 puszczano, iż 
Gneist, Makower|j w Wiedniu, j 


kie w Rosyi, któr 


. A jednak przyjazd Cara do 


w; owszem, dzienniki rosyj- 
adały, że Car Aleksander nie 
ruszy się za granicę, a w Wiedniu wcale się przy- 
jazdu jego do Berlina nie spodziewano, i może dowie- 
dziano się o tem dopiero po formalnem przyrze- 
czeniu ze strony Cesarza Franciszka Józefa, iż od- 
Berlinie. Książę Bismark nie- 
OE tylko umie -sam chorować w porę, ale sprow. 
Konstantynopol 28 „sierpnia. Mehmed | oraz chorobę na swego monarchę. W takie 
Dżemil pasza miał posłuchanie u Sułtana i objął | łożeniu nie pozostawało nic Cesarzowi Austryackie- 
ale nie przybyć do Berlina, albo 
zmieniony program zjazdu. 0z 
bić? Wątpimy. Z królów niemieckich pe- 
rzyjedzie do Berlina. 
ków w Berlinie i po innych mia- 
z na porządku dziennym, 


skie urzędowe zapowi 


tał do podpisywania | przyjąć 
cki | wsze zro 


stach niemieckich są tera 
ale ostatnia zmowa robotników w fabryce niegdyś 
„szczęśliwą była | Pfluga a dziś fabryce akcyjnej rekwizytów kolei że- 
że związali się z sobą 
e szło tu już o samą cze- 
ale i prości robotnicy zażądali 
dobnych, poczytując się niemal za me- 
Z tego powodu zapowiadano zamknięcie 


fabrykanci, albowi 
ladź rękodzielniczą, 


lubo | chaników. 


dał pierwszy z Paryża wiadomość 0 
ek, to |zamiarze Thiersa zaprowadzenia nowej konstytucji, 
utworzenia izby wyższej i następnie rozwiązania 
zgromadzenia narodowego. 


« -Chcie- 


Times zaprzecza dziś 
daniu oprócz utworzenia izby wyższej, co 


e* a Zza- |swemu po ) 
to nie | zamierza Thiers projektować za ponownem zebraniem 


ogliśmy. przyznać jakie- | się zgromadzenia wersalskiego. Na czele dziennika 


wskazujemy niemożność utworzenia izby wyższej 
z braku materyału odpowiedniego, a Nord powia- 
da również, że jedno. zaprzeczenie „Timesa nie zga- 
dza się z drugiem. Utworzenie izby wyższej — mó- 
wi Nord — nie dałoby jeszcze nowej konstytneji, 
ale byłoby jej cząstką, gdyż porządek mechanizmu 


sposób utworzenia i funkcyonowania zgromadzeń 
politycznych, jest to przystąpić do organizacy! kon- 
stytucyjnej. Utrzymanie zgromadzenia narodowego 
po utworzeniu izby wyższej, nie zdaje się być mo- 


. 


dowe byłoby podzielone między dwie izby. Ponie- 
„powszechnych w r. 1871, przeto ta nowa sytuacya 
wymagałaby nowego: zgromadzenia, zwłaszcza, że 
obie izby urzędując równocześnie, znalazłyby się 
w sprzeczności. Utworzenie więc izby wyższej byłoby 
poezątkiem utworzenia stałej konstytucyi i rozwią- 
zania zgromadzenia narodowego. 

Proces przeciw spiskowym w. Portugalii roz- 
pocznie się w październiku. Aresztowania zagę- 
szczają się, lecz podobno teraz nejwięcej z mło- 
dzieży wojskowej. Zdaje się, że spisek ten utwo- 
rzony został w celach unii iberyjskiej, i że główny 
jego zarząd jest w Hiszpanii. 

' Pisząc o sporach kościelnych bułgarskich, wska- 
zaliśmy, iż na dnie ich leży walka polityczna mię- 
dzy Słówianami a Grekami. Rosya wpływem swo- 
im wyrobiła: kościołowi bułgarskiemu odrębne sta- 


nowisko. Używała ona Grecyi do rozsadzenia Tur- ' 


cyi, ale nie wspierała jej nigdy, aby jej nie dopu- 
ścić do marzenia o Stambule. Aby zaś wpływ swój 


w Atenach rozszerzyć, dwór: petersburski uzyskał 


od królowej, jako księżniczki rosyjskiej, że powo- 
łała na swego sekretarza niejakiego Tatyszewa, Mo- 
skala. Dzienniki greckie głoszą, że to ajent rzą- 
dowy rosyjski i powstają przeciw tej nominacyi. ` 
Doniesiono już o zawieszeniu dziennika bułgar- 
skiego Makedonia. Midat pasza rzekł był do re- 
daktora tego dziennika: „Zawieszenie to jest tylko 
przestrogą; znam ja knowania Bułgarów i kiedy 
byłem gubernatorem Ruszczuku, kazałem powiesić 
kilku podżegaczy.* Ponieważ te słowa przekręcono, 


jakoby wezyr groził redaktorowi szubienicą, przeto 


wezyr posłał dziennikom oświadczenie z powtórze- 
niem słów swoich i dodatkiem, że redaktor pomie- 
niony uwięziony jest nie za przestępstwo drukowe, 
że dziennik Makedonia jest organem komitetu re- 
wolucyjnego w Bukareszcie i że jawnie do rewo- 
lucyi podżega. : 


ostatnie depesze telegraficzne „CZASU, 


Czerniowce 30 sierpnia. W.okręgu wybor- 
czym Staneszcże wybrany został deputowanym Iwan 
Krejezun ze stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 


Frankfurt 30 sierpnia. Oddział prawa kar- 
nego na zjeździe prawników, zatwierdził w zupeł- 
ności wnioski p. Jacques (z Wiednia) co do pra- 
wodawstwa drukowego, a to względem zniesienia 
wszelkich ograniczeń w zawodzie drukarskim, znie- 
sienia obowiązku składania przez dzienniki kaucji, 
stępla dzieńnikowego, obowiązkowych egzemplarzy, 
usunięcia wszelkiej administracyjnej i sądowej kon- 
fiskaty przed pojawieniem się druku. Oddział zjaz- 


du dla prawa publicznego uchwalił wnioski wzglę- 


dem utworzenia najwyższego trybunału państwa, 
któremu przekazywane być mają sprawy Oo naru- 
szenie „ustaw. p 

Paryż 30 sierpnia. W komisyi nieustającej 
zgromadzenia narodowego, minister spraw zagrani- 
cznych Rómusat odpowiadając na zapytania ty- 
czące się zjazdu. trzech Cesarzów w Berlinie, 
rzekł, iż rząd frańcuski nie jest wcale zaniepoko- 
jony rezultatem zjazdu, mając zupełne zaufanie w 
mądrość, jaka przewodniczyć będzie spotkaniu się 
Qesarzów. ; A 

Wzym 30 sierpnia. Dziennik niemiecki Tta- 
lienische Nachrichten zaprzecza pogłosce 0 po- 
dróży. królewicza Humberta do Madrytu, tu- 
dzież aby hr. Rémusat przesłał świeżo do Aten 
notę w sprawie kopalni Laurion. 
. Somma 29 sierpnia. Król przyjechał tu dzi- 
siaj i odbył przegląd 30,000 wojska, poczem na- 
tychmiast odjedzie do Florencji. ; 


dająca. się z okrętu żaglowego „Lissa*, fregaty 
„Novara“, korwety „Zriny* i łodzi działowej „Hum* 
przybyła tu po węgle. 

Nowy Work 28 sierpnia. Rząd otrzymał do- 
niesienia urzędowe , według których narady sądu 
rozjemczego gsnewskiego tak się obracają przy- 
chylnie, iż zapewne w połowie września sędziowie 
polubowni ukóńczą zadanie swoje. Całkowita cyfra. 
wynagrodzenia nie jest jeszcze oznaczona, ale spo- 
dziewają się, że zwrot szkód w jedną ogólną sumę 
będzie zebrany. 


WKursa. Wiedeń 30 sierpnia godz. 4 min. 


oblig państwa w srebrze 71 65. — Losy Z r. 1660 
106 40. — Akcye banku 892. — Akcye kreńytowe 
343-60. — Londyn 109:30. — Srebro 108:50. — 
Dukat 5*241/,. — Lombardy 21440. — Losy z r. 1864 
148.75. — Akcye france-austr. 125 75. — Napole- 
ondor 8:72. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
244:—. — Akcye kol. Lwow. - Czerniow. ——. 
Akcye kol. północ.-wschod. 167-50. — Akcye banku 


indereniz. gal. 78:50. — Akcye banku wiedeń. din 
obrotu ogóln. 219 50.— Akcye anglo-banku 3277 5. 
Akcye kolei rządowśj 342—. —Akcye kol. siedm. 
188—— — Akcye kol. . Rudolfa 179 50. — Ake. 
kol. Pardubic. 182 50.— Akcye kol. północ. 208 50 
Tramway 331:50. — Akcye banku budowy 143-10. 


181-50— Akcye banku anglo-węgiersk. 115— — 
Ogólny austr. bank 256—. > - 
Usposobienie giełdy: pomyślne. 
| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA . 


Antoni MMłobukowski. 


LLC 


parlamentarnego jest jedną z podstaw głównych 
całej konstytucji. Z. tego wypływa, że oznaczyć 


żebnem. Jakiekolwiek byłyby atrybucye tego no- 
wego kółka machiny- parlamentarnej, zmieniłyby >; 
one i osłabiłyby rolę zgromadzenia narodowego -> 
wybranego w lutym 1871; wszechwładztwo naro- - 


waż sytuacya byłaby inna niż w epoce wyborów . 


WAorfu 29 sierpnia. Eskadra austryacka, skła- 3 


ia m i 7 


40, zjedn. dług państwa banku. 66:50. — Zjedn 


związkow. (Vereinsbank) 175:50. — Akc. banku je- 
neral. — -—. Renta w srebrze 7160. Obligacye 


Akcye kol. wschod. 1386—.-— Akcye kol. Alföld. 
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| CZAS z Soboty 31 Sierpnia 1872. | kę |" 


edno z ważnych i najkosztowniej- 
szych rubryk Budżetu Miejskiego 
stanowi bruk ulic i placów. : 
* Stosunki i fachowa znajomość spo- 


_ wodowały mnie do przypatrywania się 
podjętym brukom porfirowym. A gdy 


_ doszedłem do przekonania, że teraźniej- 


sze brukowanie nie może wytrzymać kry- 
tyki, ponieważ jest bardzo wadliwem, 
przeto udałem się osobiście do Człon- 
ków Rady Miejskićj, a tak wskutek moich 
uwag uskuteczniają się teraz naprawki 
i łatania, to jest w ulicach, które do- 
piero zeszłego roku zostały wyłożone 


- kostkami porfirowemi, gdzie liczne sztu- 
"ki się rozsypały, rozpruszyły lub popę- 


_kały, takowe zastępują się innemi kost- 


kami. 
Dzieje się to w przestrzeni ulicy Szpi- 


__ talnój i ze wschodnićj strony, około ko- 


_ ścioła P. Maryi. 


Z moich uwag wypłynęło zarządzenie 
naprawek; ale taki Środek na nic się 


nie zda, albowiem gdy bruk jest lada 


jaki i źle ułożony, to rozsypywanie się 
kostek nastąpować będzie ciągle; przed- 


= siębiorca zaś po trzechleciu wyjdzie z 


obowiązku robienia naprawek. 

_ Jak Członkom Rady Miejskićj oświad- 
czyłem, przy tem obstaję, że nie ma in- 
nój rady, innéj próby i innćj prakty- 
cznój metody otrzymania bruku długo- 
trwałego, jak umocowanie kostek za 
pomocą tłoczka żelaznego czterdzieści 


= funtów ważącego, którym umiejętnie iw 


_ tak, że materyał zdrowy osadza się na 


' Floryańskićj, Grodzkićj i Sławkowskiej 


| (1564) 


Tal pruskie „ 100 tal. 
Dukaty austryackie „ l szt. 


eh prem. Lg SŻEWCA za 1 sztukę 


podstawie, wątły zaś materyał zaraz 
się rozpada. 

W ten sposób wykonane bruki w 
Wiedniu i w innych stolicach są dłu- 
gotrwałe i tak wykonane zostały z ko- 
stek granitowych wybrukowania Wiślnćj, 


ulicy— a po upływie już lat dziewięciu 
bruki te nie potrzebowały jeszcze ża- 
dnój reperacyi i żadna sztuka nie pę- 
kła i nie pęknie. 

Zastrzegam sobie dalsze obszerniejsze 
uwagi co do bruków mnićj regularnych 
i co do tretoarów, to jest, że materyał 
jest wątły i nie odpowiednio obrobio- 
ny — o tem zbytecznie rozprawiać — 


ale pragnę przysłużyć się uwagami po- | 


zytywnemi, w jaki sposób zaradzić te- 
mu złemu i mnożeniu gruzów w naszym 
grodzie; a otrzymać bruki długotrwałe 
w stosunku do nakładów kosztownych, 


= które miasto na ten cel poświęca. 


Kończę zapytaniem, kto dzisiaj po 
upływie trzechlecia zapłaci za zastąpie- 
nie zgruchotanych kostek przy bruku 
około mostu na „starćj Wiśle?*, na 
którćj to przestrzeni była pierwsza pró- 
ba kostek porfirowych. 


Kraków d. 30 Sierpnia 1872 r. 
Berl Mochstim, 


Kamieniarz. 


Najlepszy i najtańszy przewodni 
powietrza ' 


 BAROSKOP 


z dokładnym opisem używania po cenie 
3 złr. 50 cent., 
również najdoskonalsze 


Maszynki do wyrabiania w domu wody 


sodowéj, 


w kilku gatunkach, po cenach bardzo 
przystępnych, poleca łaskawym wzglę- 
"dom Szan. Publiczności handel: 


J. Schaitter i Spółka, 


w Rzeszowie. 
(1368-5-5) 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Kraków 29 Sierpnia. 


(Wartość kuponów do 39 sierpnia.) 
Srebro austryackie za 100 złr. 
RA gr. płatne „ 100 „ 
Ruble ros. papierowe „ 100 rub. 


Napoleondory „ 1 szt. 
Oblig. indemn. galic. „ zł. 100 


2 
4% listy zast« „ „ „100 Ia 
50% * » " » n 100 A 
6%  „ hipot. m» » 100 si 
6%, „ zakł. kred. wł. „ 100 $S 
59%, obli. poż. kolei węg. „ 120 JE 


.G.d.H.iP.z4%/w.za 1 8, 


» »„ Hipotecz. Z80% „„ 1, g 
„ kolei Karola Ludw. złr. 210 |-Ż 
» » Lwow.-Czern. „ 200 | s, 
» »„  Warsz.-Wied, za r. 60 $6 

40%, listy zast. Kr. Pol. I ser. 100 | 3 

M5 » nm s» »II „100 fS | 93 50| 92 25 

50% w go.» »„zarsr.100 JE | 9450) 93 70 

49 „ likwidac. Kr. pol. 100 J © | 83 25| 79.50 

Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 47 | 45 

Wiedeń 29 sierpnia. 

50, zjednocz. dług pańs. bank. 66 40| 66 39 
WZORCE R „  Sreb. 71 40| 71 39 
„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 95 —| 94 — 
SZYI s czeskie 97 25| 36 75 
WEJ h węgiersk. 8150) 81 — 
» n » galicyjsk. 79 —| 7850 
A 8 „ bukowiń. 8 —| Fl = 
m Gi siedmiogr. 49 75| 19 25 

Pożyczka głodowa galicyjska — —| = 
5%, węgierska pożyczka kolejowa |. 

(po 300 frank.) 120 złr, 


Czcionkami Drukarni Leona 


| Ministerstwa skarbu, w Prezydyalnćj 


dystansie dwóch stóp ubija się kamień | zancelaryi c. k. krajowćj Dyrekcyi skar- 


Ogłoszenie, 


C. k. Ministerstwo skarbu królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie 
Państwa postanowiło, aby sprzedaż mie- 
lonćj kryształowćj soli, oraz szybiko- 
wéj i zielonój w kruchach lub kawał- 
kach z kopalni Wielickićj, tudzież soli 
szybikowćj i zielonćj w kawałkach z ko- 
palni Bocheńskićj, dla wywozu za gra- 
nicę (do Rosyi i Prus) była zabezpie- 
czoną w drodze konkurencji. 


Kundmachung, 


Ad 3140 F. M. (1534-2-3) 


Das k. k. Finanz Ministerium für die 
im Reichsrathe vertretenen Königreiche 
und Länder hat beschlossen -den Ver- 
kauf von gemahlenen Kristall-Steinsalz 
dann von Schibiker und Grün-Steinsalz, 
theils in Formal— theils in Natural- 
stüken aus der k. k. Saline in Wieliczka, 
endlich von Schibiker und Grünstein- 
salz in Naturalstücken auf der k. k. Sa- 
line in Bochnia zur Ausfuhr in das Aus- 
land (Russland und Preussen) im: Kon- 
kurenzwege sicherzustellen. 

Den Gegenstand der Końkurenz-Ver- 
handlung, bei welcher nur schriftliche 
Offerte angenommen werden, bildet der 
Ankaufspreis, zu dessen Entrichtung 
sich der Unternehmer für einen Netto 
Wiener Zentner : 

a) von gemahlenen Kristall Steinsalze 
loco der Förderungsschächte ` in 
Wieliczka ; 

b) von Schibiker und Grünsteinzalz 
in Formalstüken loco der: Förde- 
rungsschächte in Wieliczka, uńd 

c). von Schibiker und Grünşteinsalz 
in Naturalstiiken loco. der. Förde- 
rungsschichte in Wieliczka und. in 
Bochnia verpflichtet. ż 

Die der Concurrenz Verhandlung zu | $ 
Grunde gelegten Bedingungen werden 
im Prisidial - Bureau des k. k. Finanz- 
Ministeriums, dann in der Prisidialkan- | $ 
zlei der k. k. Finanz- Landes Direktion |$ 
in Lemberg, so wie bei den k. k. Salz- 
Verschleissimtern in Wieliczka und Bo- 
chnia und bei den dortigen Salinen Ver- 
waltungen zur Einsicht bereit gehalten, 
wo auch Exemplare des Bedingnisshef- 
tes und der gegenwirtigen Kundma- 
chung erhoben werden kónnen. 

Die nach den Bestimmungen des Be- 
dingnissheftes und nach dem, demsel- 
ben angefiigten Formulare abgefassten 
und instruirten schriftlichen Offerte sind 
bis 20 September 1872 um 2 Uhr 

A Nachmittags im Prisidialbureau des k.k. 
Oferty późnićj wniesione, nieodpo-|Finanz Ministeriums einzureichen. 
wiednio sporządzone, ogólnie ułożonej. Auf später einlangende oder nicht ge- 
lub. opiewające ña inne osoby nie będą |hórig instruirte dann auf- unbestimmt 
uwzględnione: lautende und auf solche Offerte: welche 
sich auf andere Bewerber beziehen, wird 
keine Riiksicht genommen. 
Wien am 15 August 1872. 


Ton k. k. Finanz Ministerium. 


iż 


Przedmiotem pertraktacyi konkuren- złr. 


cyjnój, przy którćj tylko pisemne oferty 
będą przyjmowane, stanowi cena ku- 
pna, którą przedsiębiorca obowiązuje 
się zapłacić za wiedeński centnar soli: 


0 


a) kryształowćj mielonćj w miejscu 
wydobycia szybem w Wieliczce; 
b) szybikowćj i zielonćj w kruchach 
w miejscu wydobycia szybem w 
Wieliczce ; | 

c) szybikowój i zielonej w kawałkach 
w miejscu wydobycia szybem w 
Wieliczce i Bochni. 

Warunki będące podstawą pertrakta- 


cyi konkureneyjnćj są wystawione do 
przejrzenia w Prezydyalnem biurze c. k. 


bu we Lwowie, w c. k. Urzędach sprze- 
daży soli w Wieliczce i Bochni, tudzież 
w dotyczących c. k. Zarządach salinar- 
nych, gdzie także egzemplarze tych wa- 
runków i obecnego ogłoszenia otrzy- 
mać można. 


Oferty sporządzone i zaopatrzone we- 
dług tych warunków i dołączonego tam- 
że wzoru, mają być złożone najpóźnićj 
do dnia 20 Września 1872 
r. do godziny 2ćj po południu w Pre- 
zydyalnem biurze c. k. Ministerstwa 
skarbu. 


Wiedeń d. 15 Sierpnia 1872 r. 


L c. k. Ministerstwa skarbu. 


SYROP z PODFOSFORANU WAPNA i SODY 
D- CHURCHILL 


który pierwszy odkrył własności leczebne tych preparatów w guehotach i marnieniu dzieci 
itd.. Przygotowane jedynie przez p. Swann aptekarza w Paryżu, i sprzedaje się we 
fiakomach kwadratowych z podpisem Dra Churchill i z etykietą noszącą stępel 
fabryki w aptece P. Swann, 18 rue Casiglione w Paryżu. (535-24-26) 
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Nieobecnego Lekarza 


zastąpić może każda z osób zawodu nau- 
kowego, aptekarze, chemicy, fizycy itd. itd. 
Bezpłatna odpowiedź na zapytania opła- 
tne pod adresem: (1432-2-) 


Medicus 46 Königstr. in Jersey , 
(w Anglii). 


GE 


Y 


M F. Kernreuter 

w Wiedniu, 

Hernals, Haupstrasse 115 
an der Pferdebahn, 


Y 


V 


Y 


LLL LELLE ALEEN 


„KH zaręczeniem. ło « ny : 

poleca sikawki ogrodowe i ogniowe, wiader- |f| s38. : EMRE: BE RE y 
ka i przyrządy dla straży ogniowej, wszel-| f| 4 z 58 = Sag AE, z 
kiego “rodzaju pompy, machiny do czerpa- HE ŻĘ ERIE Sa ? 
nia wody ze studni na każdą głębokość, ||| & 85 E SNR PaE EB >; 
pod zaręczeniem. g mię a al Ẹ E Aj RE > 

Fabryka utrzymuje także jak dawnićj KEER a] |Ż 
skład swych sławnych i dobrze znanych ASS g gp s c TH D 
narzędzi i machin pomochiczych do robót -aee AE SEE Sal IK 
żelaznych i metalowych, narzędzi do bu- kJ PE EEEE R. 
D 


dowania, kamieniarskich itd. (1195-9-12) 
Cenniki rozsyła na żądanie darmo. | 


a) 
BDO) 


(1177-71-) 


.Paszkowskiego. 


Zawiadamiam Szanownych Rodziców 


į dnia 2 Września £832 r. 
rozpoczynam kurs nauk z uczniami w 
Zakładzie moim stale umieszczonymi, 


Mieszkam przy ul. Brackićj Nr. 159. 


właściciel Zakładu naukowo-wychowaw- 
(1552-3-3) 


2ch Adjunktów leśnych 


znajdzie umieszczenie z wolnym stołem, 
mieszkaniem, opałem i roczną pensyą 80 


Zgłosić się pisemnie z świadectwami 
szkolnemi, oraz z odbytćj praktyki i nie- 
kazitelnego prowadzenia się, najpóźnićj 


w Porembie Wielkićj, poczta Mszana 
Dolna. 


prócz tego do destylowania: maszyny do czyszczenia nafty, kotły " ” ” Gesellschaften, 
; 7 OMA y T -9-1 » n „ Fabrikamtem 
do destylowania, węże i zbiorniki. : (1263-9-10) o» mdustriellem, 
c ; e ~n n»n Qekonomen 
Następnie szczegółowo. do kopalm węgla : maszyny do » wo» opieulistem, 
wodociągów i wydobywania węgla w każdej, wielkości, przyrządy  " v Wandel- u. Gewerbe- 
treibenden 


RORY ATATA TATATATA ASTANA AA A AATAS VA 


aAa e a C a C oGGo CCCG 


u m HPE- 
P. Julian Machnicki, 
który niedawno pracownię snycerstwa i -robót ko- 
ścielnych w Ciężkowicach założył, z polecenia mego 
|do grobowćj kaplicy Wnych Państwa Kollatorów 
w parafialnym kościele w Bruśniku wykonał ołtarz. 
Co do roboty snycerskićj, jakoteż złocenia i malo- 
wania, tak artystycznie i gustownie —i tak rzetel- 
nie z zadania tego się wywiązał, iż temuż p. Ma- 
chnickiemu publiczne oddając uznanie, polecam go 
zarazem Wielebnym Braciom Plebanom i Komite- 
tom kościelnym do każdćj roboty kościelnej. 
Ksiądz Józef Nowak; 
(1556-2-2) 


Proboszcz w Bruśniku. 
żyło Normandzkie do siewu, 
najnowszy gatunek, najwytrwalszy na 
krajowe stosunki klimatyczne, W każdćj 
glebie, nawet przy późnem siewie obfity 
plon wydające (2 korce z kopy) ziarno 
pełne z cienką łupką;— dostać można 
u podpisanego we Wróblowicach po- 
czta Zakluczyn, na miejscu po 13 
złr. za 160 fnt. lub ze składu w Ta r- 

|nowie po 181/⁄, złr. i 

3 |(1560-1-3) A. Mabaczynński. 
| — 

H się łaskawym względom Szan. Publiczności 


PODZIĘKOWANIE 
Więlmożnemu Janowi Oszackięmu 


Drowi medycyny itd. w Krzeszowicach. 


i Opiekunów, 


również i z dochodzącymi. i 3 > SA 3 
Już kilkakrotnie w moich częstych słabościach 
doznałem opieki i ratunku — a mianowicie w tym 
czasie, mając u siebie dwoje drobnych wnuczków 
Maszewskich z Suchy, nader ciężką chorobą i na 
zapalenie płuc zapadłych, któreś także Szanowny 
Lekarzu bezinteresownie przy pomocy Boga, a słyn- 
nych zdolnościach i ojcowskićj pieczołowitości do 
zupełnego zdrowia przyprowadził. $ 


Tomasz Hendel, 


czego męzkiego. 


Sławy swojćj Szanowny Lekarzu dla chluby świa- 
towćj ze skromności nie wykrywasz— ale ja powa- 
żam się wraz z rodzicami dzieci z wdzięczności pu- 
blicznie wyjawić i złożyć Ci za:Twą ludzką pomoc 
najserdeczniejsze podziękowanie. Słaby ten objaw 
uczuć wdzięczności Bóg stokrotnie nagrodzi. 


z możnością podniesienia jéj do 120 złr. 


d. 7 Września b. r. do Zarządu dóbr 
w. Pomianek; 


nauczyciel w Tenczynku. 


(1554-2-6) | (1562) 


Messendorfska 


fabryka towarów metalowych i machin 
SCHENK & TATZEL 
w Messendorf, poczta Freudenthal, : 


poleca się do zakładania urządzeń w browarach 4 gorzelniach, do 
ruchu parowego, kieratowego i ręcznego, z wszelkiemi do tego po- 
trzebnemi maszynami pomocniczemi i zbiornikami (rezerwoarami) ; 
następnie do wyrobienia wszelkiego rodzaju maszyn gospodarczych, 
jako to: młocarń i siewników, pługów, siekaczy buraków, sieczkarń, 
szrutowników, itd. według najnowszych i najlepićj uznanych kon- 
strukcyj pod zaręczeniem dobrćj działalności i trwałości. 


Szczególność fabryki: narzędzia do świdrowania, 
do poszukiwania w ziemi nafty, węgla itd., narzędzia do świdrowa- 
mia za pomocą maszyn i rąk, całkowite z wszelkiemi do wydoby- 
wania nafty potrzebnemi przyrządami do świdrowania, przenośniama 
(transmisyami), windami, blokami, linami drucianenu , pompami, 
rurami do pomp i maszynami do wyginania rur blaszanych, — 


z mą w Krakowie istniejącą pracownią kotlarską 

i wyrobów metalowych przy ulicy Floryańskićj 
sj | pod L. 370, gdzie oprócz wyrobów z miedzi do go- 
j | spodarstwa domowego, podejmuję się robót fabry- 
cznych jak np. kotłów miedzianych do browarów, 
łazienek, gorzelń i rur miedzianych do machin pa- 
rowych itd. ze swego metalu lub bez tegoż. 

Podejmuję się także ustawiania aparatów gorzel- 
nianych i innych chemicznych i skupuję miedź starą, 
mosiądz, cynę, płacąc za centar po cenie fabrycznej. 

Co się zaś tyczy dokładności wyrobów i. rzetel- 
ności, mogę udowodnić świadectwami, iż wiele po- 
wyższych robót wykonałem z jak największem ZA- 
dowoleniem Szanownćj Publiczności. 

Stefan Pichel, 


(1492-3-3) _ majster kotlarski, 


A ; Zur reellen und billigsten Ver- 
sorgung aller 


Öffentlichen Anzeigen Ę 
J für sämmtliche in- und ausländische Zeitun- E 
gen empfiehlt sich bestens das unterzei- B 
M ohnete Bureau : ; 
allen hohen Behörden, ; 

„ P. T. Merrem Hof- und Ge- 
richts Advocaten. 7 
Aetien - und Mandels- 


do wydobywania z urządzeniem do chwytania i wózkiem. 


allen sonstigen die Oeffentlichkeit in 
A+spruch nehmenden Personen. 


Das erste und älteste einheimische An- 
noncen- Bureau 


A. G©ppelilc. 
Wien, Wollzeile Nr. 22, 


: PRAG, Ferdinandsstrasse Nr 38. 


Die seit 14 Jahren bestehen- 
| de Firma, welche sich des besten Rufes 
Í und weitverzweigter Verbindungen erfreut, 
bietet fir die P. T. Inserenten v olle Ga- 


und 


Olbrzymie korzyści, jakie giełda przynosi codziennie tym, ce wprawnem 
okiem, bez namiętności i tylko ma niezawodnych oblicze- 
miach oparci, spekulacyom giełdowym się oddają, spowodowały nas uczynić przy- 


stępniejszem i naszym ziomkom nieprzebrane to źródło bogactw, dając im w naszym 


Kantorze Bankowym i bieldowym 


OCOCOCIGOC 


c 


«lH rantie fir eine reelle und gewissen- 
dR | hafte Ausfiihrung aller Auftriige. 
c - 
pod sądownie protokołowaną firmą de zd Kosten - Berechnungen genau nach 
W) 
$ ORIGINAL - PREISEN 


CE 


der betreffenden Zeitungen, bei grösseren [R 
Bestellungen namhafte Preisermissi- | 
gung. 
Zweckentsprechende Zusammen- § 
stellung der Anzeigen, Empfehlung der | 
geeignetsten Journale, sowie Ueber- 
nahme von chiffrirten Briefen besorgt Ę 


das Bureau (522-9-) 
umsonst. 


Preiscourante gratis und franco. 


S. Deiches & Co. 


w Wiedniu, Schottenring 18, 


sposobność wziąść czynny udział w tych nader korzystnych interesach, nie narażając się, 
o ile się to przewidzieć da, na straty: 

W krótkim stosunkowo czasie istnienia naszego kantoru, 
liczną klientelę, szczególnie między naszemi współobywatelami, a osiągnąwszy 
dla maszych komitentów rezultaty nader korzystne, wyrobiliśmy 
sobie opinię nieskazitelnćj prawości i sumienności. 

śmieleni tym chlubnym sukcesem, jak niemnićj tem, że i nadal jak dotychczas 
w skutek naszych stosunków z znakomitemi osobistościami, stojącemi na najwyższym 
szczeblu świata finansowego, będziemy w stanie udzielać naszym klientom €emme 
wskazówki eo do zyskowności pojedynczych spekulacyj — 
zapraszamy naszych Szanownych współobywateli wejść w stosunki handlowe z nami, a 
znana nasza obrotność w interesach bankowych i giełdowych, daje szanownym naszym 
komitentom rękojmię, że wszelkie zlecenia z największą akuratnością i szybko- 
ścią wykonamy. ś 

W końcu zwracamy uwagę Szanownćj Publiczności na obecną mader korzy- 
stmą komstelacyę giełdową, za pomocą którćj przy odpowiedniem postępowaniu do 
wielokrotnego pomnożenia kapitałów w krótkim czasie doprowadzić można, i oświadcza- 


my naszą gotowość do udzielania na każde źądanie sumiennych i szybkich informacyj 


w języku polskim. 
S. IDciches i Spólka. 
Schottenring 18, 


naprzeciwko giełdy. 


udało się nam pozyskać 


a a a e ala 
słynny magig i brzuchomowca 
Chevalier Dr. Epstein 


będzie miał zaszczyt dać w Teatrze 
krakowskim pierwsze wielkie 
magiczne egipskie i chińskie przed- 
stawienie. e 
Ceny miejsc zwyczajne. 
Początek o godz. 71/ą. 
(1566-1-2) 
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


